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Kongres Eucharystyczny w Poznaniu.
Owacyjne powitanie legata papieskiego. - Dzwony wszystkich kościołów ziemi polskiej

obwieściły światy katolickiemu o otwarciu Kongresu.
W czwartek 26 bm. o godz- 5,05 po po­

łud niu przybył pociągiem salonowym
do Poznania ks. arcybiskup Franciszek

Majrmaggi, nuncjusz apostolski i legat
Ojca św. na I. kongres eucharystyczny
w Polsce, w towarzystwie sekretarza

nuncjatury, ks. prałata Collyego.
Na peronie oczekiwali dostojnego go­

ścia ks. kard. prymas Hlond w otocze­
niu kapituły, ks. bisk. Dymek, ks. bisk.

Laubitz, pronotarjusz apostolski ks.

Hozakowski, ks. infułat Adamski, ks.

prałat Prądzyński, ks. prał. Kłos, ks.

prał. Stychel, ks. prał- Czapski i wielu

innych dostojników Kościoła przyby­
łych na kongres eucharystyczny, woje­
w oda hr. Roger-Raczyński w raz z wyż­
szymi urzędnikami województwa, pre­
zydent miasta Cyryl Ratajski, wicepre­
zydent dr. Kiedacz, rektor U. P. Kaszni-

ca, przewodniczący rady miejskiej se­
nator Hedinger oraz kilku członków

Magistratu, generalicja z gen. Dzierża­
nowskim i Serda-Teodorskim na czele,
prezes Izby skarbowej Naruszewicz, dy­
rektor M- B. Bezp. Publ. Mizgalski, star

rosta krajowy Begale, radca woj. Szczar
. niecki, prezes sądu Zakrzewski, radca

Kolszewski, prezes Dyr. Kolei Państw .

Ruciński, szambelan Grabski, b. woje­
woda hr. Bniński itd.

Obecni byli również przedstawiciele
prasy, oddział Bractwa Kurkowego z p.
prezesem Ratajczakiem na czele, grupa
Hallerczyków, delegacja młodzieży ak a­
demickiej, delegacje stowarzyszeń i

związków ze sztandarami i liczne pa­
nie z komitetu kongresu,

W chwili gdy pociąg wiozący dostoj­
nego gościa wjechał na dworzec, ude­
korowany zielenią i sztandarami o bar­
wach narodowych i papieskich, orkie­
stra 58 p. p . pod batutą kpt. Chmiele-
wicza odegrała hymn papieski, a na­
stępnie mazurek Dąbrowskiego ,,Je­
szcze Polsk a nie zginęła!"

Wysiadającego z wagonu ks. nuncju­
sza Marmaggiego powitał ks. prymas
Hlond, poczem przedstawił mu wybit­
niejsze osobistości.

Zkolei ks. nuncjusz odebrał raport
od dowódcy kompanji honorowej 58 p-
p. i po przejściu przed jej frontem zwró­
cił się do żołnierzy z okrzykiem:

,,Niech was Bóg błogosławi,
obrońcy wiary katolickiej!''

a zwróciwszy się do wszystkich, wzniósł

okrzyk:
,,Niech żyje Polska katolicka!"

Przed dworcem oczekiwał legata apo­
stolskiego wspaniały powóz, udekoro­
w any żywem kwieciem, zaprzągnięty
w siedem pięknych i dobranych kaszta­
nów z m ajątku hr. Mielżyńskiego z Iw-
na. Arcybiskup Marmaggi w towarzy­
stwie ks. kard. prymasa Hlonda wsiadł
do powozu i wśród niemilknących o-

krzyków kilkunastotysięcznych tłumów

ruszył imponujący pochód do miasta.

Jadąc przez miasto legat apostolski
błogosławił wybiegłe na ulice dla odda­
nia mu hołdu rzesze wiernych.

O godz. 9 rano bicie dzwonów we

w szystkich kościołach ziemi polskiej
oznajmiło całemu światu katolickiemu,
że I Krajowy Kongres Eucharystyczny
w Polsce został otw arty. O godz. 9 bo-
ssdem. sozgoęzgło. gig w kościele Bożego

Ciała w Poznaniu uroczyste nabożeń­
stwo, będące oficjalną inauguracją
kongresu.

Kościół, tonący w zieleni i kwieciu,
udekorowany sztandarami o barwach

papieskich i państwowych, przepełnio­
ny najwyższymi dostojnikami kościel­
nymi, świeckimi oraz tłumami wier­
nych. Cichą Mszę św. celebrował ks.
kard. prymas Polski Augustyn Hlond.

Płomienne, okolicznościowe kazanie

wygłosił złotousty ks. bisk.. sufr. A ntoni

Szlagowski z Warszawy. Pienia ko­
ścielne wykonały połączone ohóry Bo­
żego Ciała i św- Łazarza pod batutą
prof. Rucińskiego.

Na zakończenie tej inauguracyjnej
uroczystości kościelnej odprawił ks.
kard. metropolita Rakowski z Warsza­
wy symboliczne modlitwy ,,Veni Crea-
tor" przed wystawionym Najśw. Sakra­
mentem.

niem jest harmonizowanie wszystkich
tych pocieszających objawów budzące­
go się praktycznego katolicyzmu, zaznar

czających się coraz silniej w poszcze­
gólnych naszych sferach społecznych.

Następnie zastanawiał się episkopat
nad środkami do zwalczania nieobyt-
czajności, występującej w różnych po­
staciach. W tym celu postanowiona!
zwrócić się do władz, do rodziców, or-

gatnizacyj i do młodzieży z odpowiednią!
odezwą. Omawiano też potrzebę pogłę­
bienia w'ychowania młodzieży w duchii

katolickim, urządzania kursów duszpa­
sterskich i katechetycznych oraz inne

zagadnienia, stojące w zw iązku z obec-
nemi prądami, pomyślnemu lub szkodli-
wemi dla Kościoła-

Wreszcie rozpatrywano możliwość za­
proszenia międzynarodowego ko ngresu
eucharystycznego do Polski za lat kilka.

Przemówienie wiceministra
ks. orof. Źongołłowicza.

Poznań, 27. 6- (Telefonem.) Pry m as ks*
kard. dr. Hlond przyjął wiceministra
ks. prof. Źongołłowicza bardzo serdecz­
nie.

Wśród składających życzenia należy
przytoczyć przemówienie wiceministra
ks. prof. Źongołłowicza:

,,W imieniy Rządu Najjaśniejszej Rze-

czypospolitej mam zaszczyt powitać pier­
wszy krajowy kongres eucharystyczny W

Polsce.

Przed tysiącem lat niespełna tutaj,
w wielkopolskiej ziemi, po raz pierwszy
z pierwszego w Polsce katolickiego ołta­
rza Chrystus Eucharystyczny ojczyznę na­
szą światłem wiary opromienił od krańca

do krańca, miłości owiał żarem, przeobra­
ził taką ofiary potęgą, aż się stała przed­
murzem chrześcijaństwa na świat cały
sławnem.

Dziś tu znowu w wielkopolskiej ziemi

po raz pierwszy w Polsce odrodzonej Chry­
stus Eucharystyczny od całej Polski kato­
lickiej serc oddanych korny hołd przyjmuje,
niezłomnej wiary wyznanie, służby czynnej
i wiernej publiczne ślubowanie.

Chrystus Eucharystyczny — to wszech-

miłość żywa, jak Bóg nieogarniona, jąfe
Bóg wielka ofiara nieustanna, Słowo, któ­
re boską mocą miłości i ofiary Ciałem

się stało.

Chrystusa przyjąć w serca, w duszę,
wnieść w życie prywatne i publiczne Pol­
ski — co jest celem i zadaniem kongresu
eucharystycznego — to znaczy przyjąć
w duszę i serca i wnieść w życie prywatne
i publiczne P olski płomień chrześcijańskiej
miłości wszechogarniającej, podjąć trud

ofiary nieustannej, a słowo wiary uciele­
śnić w czynie.

Miłość Chrystusowa nie zna granic,
szranków ani kręgów, — łączy wszystkich
i wszystkich jednoczy, z każdą dobrą wolą
spaja się radośnie, ożywia ofiary twórczą
mocą, dźwiga, przeobraża i przetwarza.

Miłością chrześcijańską ożywiony, na­
tchniony duchem Chrystusowym, kongres
eucharystyczny dla Polski stać się może

źródłem żywem mocy przeobrażającej, za-

rodzią silniejszej spójni i większej jedności,
a z niej i przez nią czynnikiem mocarstwo­
wej potęgi i chwały.

Tego po nim się spodziewa rząd Rzeczy­
pospolitej. W imieniu jego życzę kongre­
sowi tych owoców wielkich, świętych i bło­
gosławionych".

Życzenia ks. prof. Źongołłowicza
przyjęli uczestnicy; długo niemilknącemi

okla-skami-

Ksiądz wiceminister Żongołłowicz
a episkopat polski.

Prasa endecka starała się wszelkiemi
możliwemi kruczkami osłabić wraże­
nie, jakie wywarła nominacja księdza
profesora Źongołłowicza wiceministrem
czyli podsekretarzem stanu w minister­
stwie Oświaty i Wyznań Religijnych.

Ten gatunek prasy dążył do tego, aby
przedstawić rząd obecny jako masonów
lub zgoła całkowicie pogański. Niektó­
re poczynania obecnego ministra oświa­
ty p. Czerwińskiego były istotnie nie-
bardzo wyraźne, a często sprzeczne z

zasadami wiary katolickiej, będące za­
tem w sprzeczności z przekonaniem
ogromnej większości narodu polskiego.
Z tego faktu czerpała słuszny — nar

pozór — broń Narodowa Demokracja
czyli endecja, zwiąca się obecnie Stron­
nictw em Narodowem. Bardzo jej prze­
to było nie na rękę, gdy rząd pułkow­
ników, licząc się z opinją ogromnej
większości narodu, mianował wicemi­
nistrem w tym właśnie resorcie księdza
katolickieg o w osobie ks. prof. Żongoł-
łowicza.

Ażeby osłabić znaczenie tego istotnie

słusznego i politycznie mądrego kroku,
rozgłosiła endecja przez swoje pisma,
że ks. prof. Żongołłowicz przyjął wysoki
swój urząd bez w'iedzy — a może i
w'brew woli — episkopatu (ogółu bisku­
pów^) polskiego.

Twierdzeniu temu zadały kłam słowa

powitalne ks. kard- Hlonda, jakie wy­
powiedział w dniu wczorajszym n a

Kongrasie Eucharystycznym. Powital­
nie reprezentanta ministerstwa Oświa­
ty i Wyznań Religijnych' miało akcenty
takiej serdeczności j szczerego uznania
dla rządu, że straciły na znaczeniu
wszelkie zastrzeżenia i wątpliwości.

Po przemów'ieniu ks. kardynała do­
szliśmy do przekonania, że episkopat
z praw'dziwem zadowoleniem przyjm u­
je do wiadomości nominację księdza
katolickiego na wiceministra oświaty i

wyznań religijnych. Wobec tego upa­
dają wszelkie kombinacje prasy prze­
ciwnej rządowi.

Uroczyste otwarcie Kongresu
w rotundzie P. W. K.

Pałac Rotunda zapełniony po brzegi
publicznością, wśród której znajduje
się kilku biskupów, duchowieństwo i

przedstawiciele władz o raz organizacyj.
Entuzjastycznemi oklaskami powitano
o godz. 12,15 wejście ks. kard . dr. Hlon­
da, nuncjusza Marmaggiego oraz przed­
stawiciela rz ądu min. JantarPołczyń-
skiego.

Punktualnie o godz. 12,30 dr. Paweł
Gantkowski otwiera kongres, w itając
gości, szczególnie tych z za Oceanu, za­
znaczając, że pokoju nie będzie prędzej
na świecie, dopóki nie zapanuje wszech­
władnie idea Chrystusowa a na stolicy
obrad w Genewie nie stanie krzyż Chry­
stusa.

Przemówienie to nagrodzono burzłi-
wemi oklaskami. Zkolei prof. dr- Paweł
Gantkowski jako wyraziciel zgodnej o-

pinji komitetu wykonawszego kongre­
su pow'ołuje na marszałka plenarnego
posiedzenia inauguracyjnego hr. Adolfa

Bnińskiego, b. wojewodę poznańskiego,
a do stołu prezydjalnego dyr. Gładysza,
dyr. Wagę, ks. Posadzkiego i p. hr. Wła­
dysławę Zamoyską-

Po krótkiem przemów'ieniu hr. Bniń­
skiego, który dziękow'ał za zaszczyt, ja­
ki go spotkał, wstępuje na mów'nicę ks.

prym as Hlond.

Sala zatrzęsła się w tym momencie
od długotrwałych oklasków.

Ks. prymas uważa przyjazd nuncju­
sza papieskiego n a kongres za symbol
harmonijnej współpracy Stolicy Apo­
stolskiej z Polską, a przyjazd przedsta­
wiciela Prezydenta Rzplitej p. Janty-
Połczyńskiego za dowód, że n aród pol­
ski korzy się przed Bogiem i że trw ać
będzie przy wierze ojców.

Przemówienie ks. nuncjusza.

Następnie przemówił po włosku ks-

nuncjusz Marmaggi, sławiąc w pięk­
nych słowach Polskę, jako przedmurze
chrześcijaństwa. Uroczystość otw arcia

kongresu w Rotundzie zakończyło prze­
mówienie min. Janty-Połczyńskiego
imieniem rządu.

Nastąpiło wkońcu składanie życzeń
poszczególnych dełegacyj.

Na kongresie jest ogromnie licznie re­
prezentowana prasa z Ameryki, z Fran­
cji i Niemiec. Pismo nasze reprezen­
tował naczelny redaktor p. Jan Teska.

Konferencja ks. ks. biskupów.
O godz. 7 wiecz. w sali tronow'ej pała­

cu prymasowskiego, przy udziale 34

księży biskupów i arcybiskupów odby­
ła się konferencja celem wyświetlenia
i uzgodnienia szeregu aktualnych
spraw religijny ch i kościelnych. Na
czoło tych spraw wysunęła się tzw.

główaem zadać
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Nastąpiły dalsze przemówienia po­
witalne, a między in. reprezentantów
naszej emigracji z Rosji, imieniem któ­
rych przemówił entuzjastycznie witany
ks. bisk. Ropp, z Francji, Ameryki, Ło­
tw y i Nadrenji. Imieniem delegacji ar

merykańskiej emigracji przemówił ks.

Borkowicz,, które uczestnicy przyjęli z

wielkim entuzjazmem.
W dalszym ciągu składali życzenia

delegaci Sokoła, Kat. Zw- Polek, im.

prasy Wlkp. red. Jarochowski, repre­
zentanci naczelnego komitetu akade­
mickiego U. P . i Lubelskiego, H arcerzy
i innych organizacyj o charakterze ka­
tolickim.

Pierwszy odczyt pt. ,,Eucharystja a

odnowienie świata'* wygłosił prof. dr.
Leon Halban ze Lwowa, a drugi pt-

,,'Euicharysfja w życiu Kościoła'* wygło­
sił prof. Rostworowski z Krakowa,

O godz. 3 po poł. w salach Ratusza

odbył się
rant,

na którym przemawiał prezydent mia­
sta Poznania Ratajski, za co mu w ser­
decznych słowach za szczere przyjęcie
podziękował legat papieski. W raucie

tym wzięli udział wszyscy księża bisku­
pi i dostojnicy Kościoła i władzy pań­
stwowej i samorządowej.

Wieczorem zaś odbył się drugi raut

w salach Ziemstwa Kredytowego, urzą­
dzony przez p rezydenta Źychlińskiego.

Również wieczorem w au li Uniw er­
sytetu Poznańskiego odegrano miste-

rjum ,,Tajemni ca Mszy św.", w którem

W'zięło u dział bardzo wielu dostojników7

KoścJoła i dygnitarzy państ'wa. Wido­
wisko pasyjne na terenie PWK z po­
wodu niepogody zostało odłożone n a

dzisiejszy piątek-

Dzisiaj mrwijiiśź papieedtl ksu karrt

Marmaggi będzie wizytował wszystkie
komisje obradującego kongresu eucha­
rystycznego.

Kanclerz BrUning
zmierza do dyktatury za z s o d ą Francji!?

(Od własnego korespondenta berlińskiego).
Podczas drugiego czytania etatu mi­

nisterstwa spraw zagranicznych poseł
hr. Reventlow ze skrajnie reakcyjno -

monarchistycznej frakcji noszącej n a­
zwę ,,N ational - Socialisten" zapytał,
czy praw'dą jest, że członek gabinetu dr.
Wirth (b. kanclerz i tak samo jak Brue-

ning przynależny do katolickiego cen­

trum, został w ścisłej tajemnicy przyję­
ty przez Brianda i Tardieu'a, aby po­
prosić ich o zgodę na ogłoszenie dykta­
tury Brueninga, przyrzekając w zamian

urzeczywistnienie planu Younga. ,,Echo
de Paris" miało się wyrazić, że Brue-

ning jest pierwszym kanclerzem, któ­
ry buduje nadzieje na Francji.

Parlament Rzeszy a stosunkach polsko-niemieckich.
,,Likwidacja wojny nie odbędzie się bez wojny".

Berlin, 26. 6. (PAT)' Reichstag przy­
jął w pierwszem i drugiem czytaniu
projekt ustawy o przedłożeniu budżetu

dodatkowego do końca lipca br. W dal­
szym ciągu dyskusji nad ekspose mini­
stra spraw zagr. Curtiusa przemawiał
poseł niemieckiej partji ludowej Rhein-
baben, podkreślając, że umowy loear-
neńskie i haskie stanowią nie finał, lecz

tylko etap n a drodze wyzwolenia się
Niemiec. Obecnie dopiero rozpoczyna
się likwid acja w'ojny, której przebieg
nie obejd'zie się bez w alk i kryzysu.

Zbrodnią byłoby, zdaniem m ówcy, gdy­
by Niemcy przyjęli plan federacji

Europy
w postaci, jaką projekt ten znalazł w

memorandum ministra Brianda. Ze sta­
nowiska Niemiec n a pierwszem miejscu
wdnny stać sprawy gospodarcze, nie zaś

polityczne.
Stosunki między Niemcami a Polską

posiadają znaczenie niesłychanie
doniosłe.

Niemcy ze swej strony złożyły ofiarę, r a ­
tyfikując niemiecko - polską umowę li­
kwidacyjną, dotychczas jednak nic nie

słychać o tem, aby Polska tę tak w'ażną
umowę ratyfikowała. Wobec traktatu

handlow'ego z Polską partja ludowa u-

stosunkow'ała się pozytywnie, zastrzega­
jąc sobie jednocześnie prawo zbadania

poszczególnych postanowień traktato­
wych.

Do ostatnich zajść na granicy nie­
miecko - polskiej które, jak twierdzi po­
seł Rheinbaben, wyw-ołały niesłychane
oburzenie przeciw7 Polsce. Niemcy m u­
szą zająć stanowisko. Państwo polskie
gwałtownie wzrosło w siłę. Mówca o-

skarża Polskę o zamiar ujarzmienia go­
spodarczego Gdańska prze-z rozbudow'ę
portu w Gdyni, zapowiadając porusze­
nie tej sprawy na forum Ligi Narodów.
Stosunek nasz do Polski — kończy po­
seł Rheinbaben — jest kluczem do na­
szej polityki na wschodzie. -

Poseł demokratyczny Dernburg do­
maga się rychłego ratyfikowania trak­
ta tu handlowego polsko - niemieckiego
przez oba państw'a. Polska — zaznaczył
mówca — powinna zrozumieć, że stro­
na niemiecka w traktacie uw'zględniła
w m iarę możności interesy polskie, je­
dnakże rolnictwo niemieckie utrzymać
musi dostateczną ochronę.

Przedstawiciel konserwatystów prof.
Hoetzsch ośw'iadczył z naciskiem, że

problem rozbrojenia zadecyduje o przy­
szłości Ligi Narodów. Niemcy n a dro­
dze do urzeczyw'istnienia swych posta­
nowień rozbrojeniowych starać się mu­
szą o pozyskanie dla siebie jako sojusz­
nik a bądź to faszystow'skich Włoch,
bądź też komunistycznej Rosji, ponie­
waż oba te państw a są zw'olennikami

rozbrojenia. Winę za zajścia na granicy
niemiec-ko - polskiej Hoetzsch przypisu­
je w przew'ażającej części stronie pol­

skiej. Życzymy sobie traktatu Sandro­
wego z Polską. Nie możemy jednak zgo­
dzić się na to, ażeby traktat ten. wiązał
nas jednostronnie. Rzeczą Polski jest
przyw'rócenie wzajemnego zaufania

między obu państwami. Niemcy nie wy­
rzek ając się zasadniczo rew izji swych1
granic wschodnich, muszą jednak dążyć
do stw'orzenia możliwości współżycia z

Polską. Kwestje wschodu, Rosji, Polski
i pomocy dla niemieckich prowincji
wschodnich pozostają w nierozdzielnym
ze sobą związku.

Francja zabezpiecza swoje granice.
Paryż, 26. 6. (PAT) Na posiedzeniu iz­

by deputow'anych prezes rady mini­
strów Tardieu wystąpił energicznie
przeciw prowadzonej prze pewme kola

kampanji, utrzymującej, jakoby skarb
stał się w jakiś tajemniczy sposób pu­
sty i jakoby w'iele miljardów ulotniło

się. Mówca kategorycznie protestu­
je przeciw twierdzeniu o ulotnieniu się
miljardów' lub o w'ydaniu ich n a tajne
zbrojenia. Rząd — zaznaczył dalej pre­
mjer — musi rnyśleć o właściwem po­

staw'ieniu kwestji stanu granic, o wp-ro­
w'adzeniu w życie ustawy o jednorocz­
nej służbie wojskowej oraz o organizo­
waniu magazynów. Rząd obliczył te

wydatki i znalazł 650 miljonów z nad­
wyżek budżetowych, które izby uchw a­
lą przed udaniem się na ferje. Wkońcu

premjer podkreślił, że położenie skarbu

francuskiego jest zdrowe oraz dodał,
że skarb wydoła wydatkom wojskowym,
nie naruszając 5 miljardów, przeznaczo­
nych n a cele gospodarki narodowej.

kronika telegraficzna.
Warszawa, 27. 6. (tel. wł.) Ustalono

ostatecznie termin wyjazdu Pana Pre­
zydenta Rzplitej do Estonji. Wyjazd ten

,n astąpi w dniu 10 sierpnia. Prezydent
Rzplitej uda się do Talina na jednem z

okrętów polskiej marynarki wojennej.
Celem podróży jest rewizytowanie pre­
zydenta Estonji Strandmanna, który w

lutym bawił w Warszawie. ,,

.r Warszawa, 26, 6. (PAT) P. premjer
Sławek przyjął p. ministra przemysłu i
handlu Kwiatkowskiego, a następnie od­
był konferencję z p. ministrem spraw
zagr. Zaleskim oraz kierownikiem Mi­
nisterstw). Skarbu Matuszewskim, a pó­
źniej przyjął ministra spraw wewn. p.
gen. Sławoj-Składkowskiego.

Warszawa, 27. 6. (tel. wł.) Dzisiejszy
^Robotnik" został skonfiskowany za

umieszczenie wiersza: ,,Do Józefa Pił­
sudskiego — w przededniu kongresu
krakowskiego".

Napad kom unistów węgierskich
na poselstwo polskie.

Przed gmachem poselstwa w Buda­
peszcie zgromadziło się około 20 mło­
dych ludzi, którzy, wznosząc okrzyki
n a cześć Rosji sowieckiej, poczęli rzucać
kamieniami w okna poselstwa. Policja
rozproszyła manifestantów, z pośród
których kilku aresztowano.

Ojciec św . otrzym ał kopję obrazu

Matki Boskiej Częstochowskiej.

Papież przyjął na specjalnej audjen-
Cji artystę-malarza Trojanowskiego,
który wręczył Ojcu Św. kopję obrazu
M atki Boskiej Częstochowskiej, malo*

waneg-o n a przezroczystem płótnie. Oj­
ciec Św. serdecznie podziękował za dar,
przypominając, że w czasie pobytu w

Polsce pierwsze swe kroki skierował do

Ożywiona działalność komunistów
pod wpływem Moskwy.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa, 27. 6. Agitatorzy komuni-

styizni w Polsce wzmogli ostatnio a-

gitację i urządzają zarówno na prowin­
cji jak i w Warszawie liczne demon­
stracje uliczne. Przyczyną tej wyjątko­
wej energji ujawnił rozkaz kominter-

nu, schwytany na granicy. Rozkaz ten

poleca nękać i wyczerpywać organy bez­
pieczeństwa przez ciągłe wywoływanie
demonstracyj ulicznych podczas u pa­
łów. W rozkazie wypowiedziano wyra­
źnie, że przez demonstracje komuni­
styczne w gorące dni czerwca i lipca na­
leży powodow'ać jak największe prze­
męczenie wśród policji. W nadchodzącą

niedzielę komuniści mają zamiar urzą­
dzić zebranie w Warszawie, które ma

zaprotestow'ać przeciwko rządow'i, jak i

zjazdow'i krakow skiemu. Hasłem tego
zebrania ma być: ,,Precz z rządem!",
,,Precz z centrolew'em!", ,,Precz z fa­
szyzmem!" i ,,Precz ze stronnictw'ami

chłopskiemi!" . Władze bezpieczeństw'a
wydały zarządzenia niedopuszczenia do

niedzielnej demonstracji komunistycz­
nej.

Rów'nocześnie ujawniono rozkaz ko-
mintemu, polecający komitetom w Pol­
sce wystąpić z demonstracjami w dniu
11 i 13 lipca br.

Nieszczęście samochodowe na wycieczce
Pen-Ciubu.

Ciężki stan literata Ejsmonda.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa, 27. 6. Na zakończenie

międzynarod. kongresu Pen-Clubu odby­
ła się wycieczka do Morskiego Oka, w

której zagranicznym kolegom towarzy­
szyli literaci polscy: Nałkowska, Goet-

tel, Kleszezyński, Ejsmond, Kazimierz

Wierzyński, oraz Gałuszka z żoną 'z Kra­
kowa.

Około godz. 4 wracali partjami do

Zakopanego. W ostatnim samochodzie

znajdowali się Jułjan Eysmond, Gału-
ska z żoną i Kleszezyński. Auto marki

,,Tatra" prowadził prof. Domaniewski,
kierownik działu ochrony przyrody. Na

pierwszym kim. od Morskiego Oka skut­
kiem zbyt szybkiej jazdy i wady ham ul­
ca, samochód wjechał na zwały kamie­
ni górskich i przewrócił się. Jułjan Eys­
mond uderzył głową o kamień i stra­
cił n atychmia st przytomność. Prof. Do­
maniew'ski odniósł liczne r an y skórne i
^ jyichnificie staw u fea^awegOj Kle-

szczyński ogólne potłuczenie ciała. R an­
nych po części pogotowie ratunkow'e od­
wiozło do szpitala w Zakopanem. Ejs­
monda natychmiast poddano operacji
czaszki. Okazało się, że m a on czaszkę
załamaną na bardzo szerokiej podsta­
w'ie i naruszony mózg. ała lew'a połow'a
ciała była bezwładna skutkiem poraże­
nia. Do 12 w nocy chory był nieprzytom­
ny. Po operacji stan nieco się poprawił.
Mimo to stan jest bardzo ciężki i na­
dzieja utrzymania znakomitego literata

przy życiu jest niewielka.

Warszawa, 27. 6. (tel. wł.) Wiado­
mość o katastrofie Ejsmonda rozeszła

się wczoraj wieczorem po całej Warsza­
wie, wywołując ogólne współczucie.
Małżonka Ejsmonda wyjechała wczoraj
do Zakopanego. Ejsmond ma dw'óch

synków, jednego 9-Jethiego, i drugiego
6-Ietniego, którzy są na kuracji w Jó­
zefowie*

Plaga szarańczy
pod Wiedniem.

Wiedeń, 26 6. (PAT.) W okolicy Wie-
nerneustadt pojawiły się w'ielkie masy
szarańczy, które opadły na tor kolei

lokalnej w' okolicy Pottendorf. Rój sza­
rańczy liczy 100 metrów długości, 5 m e­
trów szerokości i 15 cm. grubości. Idą­
cy wów'czas pociąg zmuszony był za­
wrócić. Szarańcza poczyniła już ol­
brzymie szkody na polach. Dla zwal­
czania plagi wysłano straże ogniowe *

okolicznych miejscowości i oddziały
pionierów'. Do walki z szarańczą użyte
będą miotacze ogni. Gazów nie będzie
można używać, ponieważ okolice, na,-
w'iedzone przez szarańczę są gęsto za­
ludnione. Przypuszczają, że szarańcza!

przybyła z Jugosławji lub Węgier.

Zniżka stopy dyskontowej w Gdańsku,
Bank Emisyjny W. M. Gdańska ob­

niżył stopę dyskontową z 5 na U/o%,
zaś stopę lombardową z 6 na óy2%~

2000 dzieci zem dlało podczas wspólnej
komunji św.

Pod gołem niebem przystąpiło w Bar­
celonie około 30000 dzieci do kom unji
św. Z powodu szalonego prażenia słońca
około 2000 dzieci zemdlało. Kilkanaście
'z nich m usiano odwieźć do szpitala.

Piorun w baraku robotniczym.
W miejscowości Cambs we Francji

piorun uderzył w baraki robotnicze bu­
dującej się wielkiej elektrowni. W ba­
rakach znajdowało się wówczas 40 ro­
botników, z których dwuch zostało za­
bitych a 6-ciu odniosło ciężkie obraże­
nia.

Forwanie bogatej kobiety.
4 nieznanych osobników porwało ba­

ronównę Musumeci, której rodzice są
ludźmi niezmiernie bogatymi w Cata-

nji. Złoczyńcom chodzi prawdopodo-'
bnie o wyłudzenie okupu od rodziny
porwanej,.
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Z Rosji sowieckiej.
Przed otwarciem 18 zjazdu partji

komunistycznej.

Do Moskwy przyjeżdżają, już liczni

delegaci na 16 zjazd partji komunisty­
cznej. W szystkich przybywając dzielą
na nie wielkie grupy i oddają ich pod
opiekę przedstawicieli politbiura. Z ada­
niem ,,opiekunów*4 tych jest urobić de­
legatów tak , ażeby ci przekonali się, że

wszelka opozycja w stosunku do Stali­
n a jest przestępstwem i zdradą sprawy
proletarjata. Wszystkie te zabiegi jed­
nak ze strony zwolenników Stalina nie

osiagają pożądanych skutków, ponie­
waż znajdują się agitatorzy - przedsta­
wiciele robotników moskiewskich, któ-

zry uświadamiają przybyłych delegatów
o zamiarach opozycji. Agentom PGU u-

dało się dotąd aresztować dwóch agita­
torów, którzy dostali się do domu ro­
botniczego, przeznaczonego dla delega­
tów przybywających do Moskwy.

Stalina chcą wziąć pod nadzór...

Charakterystyczną cechą ostatnich

wystąpień prawych opozycjonistów
przeciw Stalinowi było żądanie demo­
kratyzacji partji komunistycznej. Na

posiedzeniu w Charkowie jeden z przy­
wódców opozycji, Lewin wyjaśniał, że
centralne organa partji coraz bardziej
zatracają związek z masami robotnicze-
mi i prowadzą politykę nieliczącą się z

interesami i nastrojami tychże mas. Po­
trzebny jest koniecznie nadzór nad Sta­
linem i innymi przywódcami partji, aby
bez aprobaty robotników nie rozstrzy­
gano o sprawach ważnych i mających
znaczenie zasadnicze. Za wnioskiem
Lenina wypowiedział się cały szereg
mówców. Hasło demokratyzacji partji
o utrącenie Stalina znajduje coraz wię­
cej zwolenników.

Wyrok kary śmierci na sędziów.

Wyjazdowa sesja sądu głównego w

Samarkandzie wydało wyrok śmierci
na prezesa sądu głównego w Uzbekista­
nie, Kazimowa, na prokuratora tegoż
sądu Szarypowa oraz na adwokata Spi-
rydonowa 1 dwóch kupców miejscowych

Niebywale upały na SyberjL

Z Syberji donoszą, że od kilku dni

panują tam niebywałe upały. Tempera­
tu ra dochodzi do 55 st. Celsiusza. W
skutek posuchy urodzaje są bardzo

wątpliwe.

IX. ogólno-krajowy zjazddelegatów
Związku Inwalidów Wojennych R. P. w Warszawie.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego" .)
u.

Mobilizacja opozycji. - Mąż z au fan ia Msanacli" w rękach prokuratora. - Druzgocąca
krytyka działalności posła Słupczyńskiego. - ,,Pierwszą Brygadą" zagłuszyła Rota. -

Wybory. - Zwycięstwo opozycji. - Mistrzowskie posuniecie Wielkopolan likwiduje
próbą secesif. - Po burzy uspokojenie. - Wnioski.

Drugi dzień obrad miał się rozpocząć
sprawozdaniem Komisji Rewizyjnej. Punkt

ten było jednak trzeba narazić odroczyć, bo

wypłynęła sprawa formalna, czy zgłoszenie
mówców do dyskusji nad sprawozdaniem
zarządu, dokonane w dniu poprzednim, u-

znać za prawidłowe, czy nie. Sprawę tę pod­
nieśli zwolennicy ,,sanacji1*, przekonawszy
się, że na listę mówców zapisała się pad ko-

niec dnia poprzedniego kilkudziesięciu mów­
ców, znanych z nastrojów opozycyjnych.
Wśród ogromnych wrzasków, uniemożliwia­
jących chwilami wszelkie kierownictwo zja­
zdu ze strony prezydjum, zjazd olbrzymią
większością głosów uznał prawidłowość
zgłoszeń i przeszedł nad wnioskami prze­
ciwnymi do porządku dziennego.

Bardzo obszerne sprawozdanie Komisji

Rew'izyjnej, odczytane przez p. Hawrylinkę,
ośw'ietliło gospodarkę władz związkowych
wszechstronie. Na ogół uznać trzeba, że go­
spodarka finansowa była celowa i dała po­
myślne wyniki. Żywe oburzenie delegatów
wywołał zakomunikowany przez komisję
rewizyjną fakt, że skarbnika p. Dziaka, któ­
rego władza w roku 1928 wydelegowała do

t. zw . zarządu przymusowego, narzuconego

Związkowi zdaniem naszem bezprawnie, by-i
ło trzeba zawiesić w czynnościach, gdyż ists

nieje zakomunikowane prokuratorowi po­
dejrzenie, iż p. Dziak sprzeniewierzył kwotę
r.a 6900 zł, zasłaniając się twierdzeniem, iż

został na ulicy (w Warszawie) napadnięty
i ograbiony. W sprawie tej toczy się śledź,
łwo.

W dyskusji, rozpoczynającej się tuż po

sprawozdaniu Kom. Rewizyjnej, za bardzo

nielicznymi wyjątkami odezwały się prze­
ważnie głosy opozycyjne. Gros ataków skie­
rowano w stronę posła Snopczyńskiego (BR),
który, chociaż był prezesem Rady Głównej
Związku, wbrew stanowisku organizacji,
złożył w Sejmie wniosek, zmniejszający ren­
ty inw alidzkie ogólnie biorąc o 13,000.000 zł,
prowadził konszachty z koncesjonariuszami
nieuprzywilejowanymi bez upoważnienia
Związku i ośmieszał organizację na tere nie

zagranicznym, gdzie ozdobił pierś swoją
Krzyżem Walecznych, chociaż do tego nie

m iał prawa. Szczególnie ostro wystąpił
przeciw niemu b. przewodniczący zarządu
głównego Kantor, którego zwolennicy ,,sa­
nacji'* próbowali bezskutecznie zagłuszyć.
Kiedy na trybunę wstąpił krytykowany po­
seł Snopczyński, powstała taka wrzawa, że

o jakiemkołwiek przemówieniu z jego stro­
ny mowy być nie mogło. Próbę obrony, pod­
jętą przez sanację, która zaśpiewała pieśń
legjonową nMy, pierwsza brygada'* zniwe­
czyła opozycja, zagłuszając ,,Pierwszą Bry­
gadę" - ,,Rotą" Konopnickiej. P o 7-godzin-
nej bardzo burzliwej dyskusji, zarządzono

wybory. Wynik ich, ogłoszony nazajutrz,
(w 3-cim dniu obrad), musi uchodzić za zwy­
cięstwo opozycji, to jest tego skrzydła Zwią­
zku Inwalidów Wojennych, które bezwzględ­
nie wypowiada się przeciw naruszeniu apo­
litycznego charakteru organizacji, podważo-:
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D uchi

Powieść z czasów, które idą.
(Prawa własności zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy).
0

Te kwity muszą być fałszywe pomy­
ślał Leon. Ale to przecież będzie można

łatw o zdemaskować. Spojrzał n a zega­
rek- Minęło już 50 minut. Począł się
niecierpliwić. Minęło jeszcze 15 minut,
długich jak wieczność. Wreszcie drzwi
się otworzyły i wszedł Iwański. Miał

minę dosyć niepewną.
— No?
— Spróbujemy, ale rzecz bardzo ry­

zykowna. Was mogą zamknąć, a dozor­
cę również. Musiałem m u obiecać za­
bezpieczenie bytu. —

— Duża suma —

....

— 50.000-. ...

— Psiakość... skąd ją wziąść?
— Otóż to-., nie bardzo wiem. Zobo­

wiązałem Związek. Mogę stracić stano­
wisko, jeśli zarząd główny mnie zde­
zawuuje. Ale nie było innej rady....

— Bóg wam zapiać stokrotnie- Do te­
go nie dojdzie. Berwiński sam po­
kryłby.

— Jeśli mu ńie skonfiskują majątku.
— To byłoby katastrofą. Ja też nie

dysponuję taką sumą. Ale niema rady.
— Popełniamy szaleństwo — ale w

dobrej intencji- . .

— To też powiedzie się — zobaczycie.
Kiedy mam pójść?

— Onmatamdozórmiędzy12a2w
nocy. Ale o tej porze tam nawet zbliżyć
się nie można. Musicie pójść rychlej

i u niego w mieszkaniu poczekać. Tym­
czasem proszę do siebie. Mój czas b iu­
rowy skończył się już.

Leon p rzyjął zaproszenie i zjadł o-

biad u Iwańskiego, który miał nader

sympatyczną żonę i troje drobnych
dzieci. Pani Iwańska z drżeniem wy­
słuchała, na co się ważył jej mąż i o-

biecała pomodlić się gorąco o powo­
dzenie. Była to kobieta z głęboką, nie­
zachwianą wiarą i jasnemi pogodnemi
oczyma. Nie powiedziała ani jednego
słowa przeciwko ryzykownej imprezie,
choć wiedziała dobrze, że mąż ryzykuje
ich egzystencje. Ale i ją poniósł zapał
dla dobrej sprawy ratowania niewinne­
go człowieka i zdemaskowania nik­
czemnej mafji.

Dwie godziny minęły szybko — i n a­
stała godzina umówiona. Leon wziął a-

dres i bilet polecający i pojechał tak­
sówką do więzienia śledczego. Wszedł

przez bramę, nad którą widział napis:
Wejście prywatne do mieszkań dozor­
ców. P an Mikołaj Czubek, starszy do­
zorca, mieszkał na trzeciem piętrze. Po

dosyć cienjnych i wąskich schodach Le­
on dostał się na górę i zadzwonił. Otwo­
rzyła pyzata jejmość w nieco brudnym
fąrtuchu.

c,— Czy jest pan Czubek?
v—A copan od męża chce?

Tu o tem mówić nie mogę... Je­
stem I-Ioryński...

- To proszę dalej...
Wprowadziła go do małego saloniku.

Było tam duże'lustro w złoconej gipso­
wej ramie, staromodny garnitu r pluszo­
wy, kilka oleodruków w złotych ra­
mach', radjofon i nadwyrężony już nie­
co bujak. Dywan mocno już wyszarzały
leżał n a podłodze.

— Mąż jeszcze w służbie, ale za dzie­
sięć minu t kończy.

— To poczekam.
Istotnie po kwadransie zjaw'ił się

pan Czubek. Był to typowy niższy funk-

cjonarjusz, ale w dobrem słowa znacze­
niu: tw'arz zacna, sarmacka, długie ob­
wisłe wąsy, nieco szpakow'ate, złote o-

kulary, spadające na nos. Był dosyć tę­
gi, ale już trochę przygarbiony.

— Pan Horyński? Czubek jestem.
Już ja wiem o co panu chodzi. Oby pa­
na zła chwila nie przyniosła... Pan wie
co ja ryzykuję? Nietylko moją egzy­
stencję — ale i honor niepokalany u-

rzędnika, który trzydzieści sześć łat bez

żadnej nagany spełniał sw'ą służbę.
— Ja pana chętnie wynagrodzę...
— Oh nie, przepraszam, pan mnie

obraża. Ja kuhanu nie wezmę. Tylko w

razie nieszczęścia — widzi pan m usia­
łem się zabezpieczyć. Pan Iwański dał
mi gw arancję. To jeszcze młody czło­
wiek, ale jak złoto,uczciw'y. Jego słowo
to jak weksel. Przezorność panie, to o-

bowiązek człow'ieka z ro dziną. Ale m nie
chodzi o ideę — ja nie chcę nic z tego
mieć. Sumienie by mnie gryzło, choćby
i dobrze poszło. A tak panie dzieju, to

dla idei. Bo widzi pan, te masony an­
tychrysty zanadto się rozpanoszyły. Ja

zupełnie wierzę, że pan Berwiński nie­
winny. Mój zięć u niego był podmaj­
strem. Od niego wiem, jaki to uczciwy
człowiek. Jak on przestrzegał ustaw.
Jak skrupulatnie w'ypłacał robotnikom

należny udział w zyskach! A jak on u-

miał z delegatami robotniczemi w za­
rządzie przedsiębiorstwa. Oni zaw'sze go
popierali — nawet przed dwoma laty,
gdy były trudności i trzeba było plącę
obniżyć. Gdzieby to tam innemu tak
łatwo przyznali! On tam chyba napraw-i

dę masonem nie był, bo za uczciwy. A-
le to prawda, że w kościele go też nikt
nie widział.

— Ale zobaczy go pan jeszcze. -

— To on się nawrócił? Tak? I zato

się mszczą... A oni z nieczystym — w

imię Ojca i Syna, by w złą godzinę nie

wymówić, mają kunszachty, to im pe­
wno pomógł pokręcić. Ale niech tylko
do Częstochowskiej ślub złoży, to ona

napewno djabelskie plany pokrzyżuje.
— Ale jak pan zrobi, żebym mógł

się z n im zobaczyć?
— Łatwo to nie jest. Wprawdzie tu

nie tak ostro, jak w więzieniu — ale
ronda chodzi.

— Czy on sam jest?
— Sam, naturalnie,-
— A daleko to?
— Drugie piętro. Trzeba przejść dłu­

gi kurytarz i schody i jeszcze raz kury-
tarz .

— A na kurytarzu niema nikogo wię­
cej?

— Nie — czasem tylko ronda —

— A możeby go tu sprowadztć?
— Uchowaj Boże — to znacznie

większe ryzyko. I kara w'iększa — bo to

uchodziłoby za ułatwianie ucieczki.
— A jeśli spotkamy rondę?
— Trzeba będzie się dogadać.

Wprawdzie dziś służbę ma socjał, który
mnie z rozkoszą wsypie.

— A dać mu coś?
— To ciężko k araln e. On weźmie, i

mimo to wyda...
— Jeden będzie?
— Tak. — Co pan myśli?
— Nie, to szaleństwo — trzebaby się

dogadać.
— No jakoś już będzie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

że jak się tem obucha,

to zdechnie na rozedmę brzucha.
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Wiadomościnego rządami sańaćyjnemi. Skład Wydziału
Wykonawczego podał ,,Dziennik Bydgoski"
już w telegramach z Warszawy. Trzeba tu

tylko dodać, że zamiast p. Modzelewskiego
właściwie wybrany został do Wydz. Wyk.
zawieszony przez rząd b. przewodniczący
zarządu głównego p. Kantor, który Jednak
mandatu nie przyjął, gdyż — jak oświadczył
z trybuny — 1) chce odczekać końca zapo­
wiedzianych dochodzeń i 2) nie chce przez

piastowanie m andatu członka Wydz. Wyko­
naw'czego utrudniać sobie walki, która musi

doprow'adzić do zdemaskowania rozbijaczy
Związku i ujawnienia istotnych przyczyn,
dla których w roku 1928 pogwałcono samo­
dzielność organizacji, narzucając Zw-iązko­
wi zarząd przymusowy. To posunięcie p.

Kantora, oparte na życzeniu Wielkopolan,
przekreśliło plany secesyjne, ułożone już
przez położoną na obie łopatki grupę ,,sa­
nacyjną", która groziła rozłamem i wpro­
wadzeniem nowego zarządu przymusowego.

Spoistość Związku w ten sposób została ura.

towaną.
W skład Rady Głównej weszli pp.: Las­

kowski i Lewandowski (Toruń), Kolasa (Po­
znań), Fojkis (Katowice), Kalam arski (To­
ruń), Orpel (Poznań), ICornacki, M echliński

(Poznań), Gomułkiewicz, Józefow-icz (Kato­
wice), Kolm, Wańczuk, Sohoń, Kopczyński,
Dobrow'olski, Drzewiński, Kawka (Staro­
gard), Karkoszka (Katowice), Pawlak (Ino­
w-rocław), Paluch (Śląsk), Perz, Pryszkie-
wicz, Smalec, K uśnierz, Gotow-ała (Inowro­
cław'), Jankow ski (Śląsk), W erc (Kościan),
Cboiyński, Hubert, Marszałek, Pietrusiak

(Ostrzeszów-), Samsel, Michajluk i Kaczma­
rek.

Dodatkow'o w-chodzi do Rady Głów'nej w

miejsce p. Karkoszki, który uzyskał mandat

członka Wydz. Wykonaw-czego, p. Kłosiński

z Bydgoszczy.
Przepadł w wyborach do Rady Głównej

dotychczasowy jej prezes p. poseł Snopczyń-
ski (BB), któremu w ten sposób zapłacił
zjazd za próbę podporządkowania Związku
wpływom pewnego obozu politycznego i in­
trygi, które osłabiały organizację i mogły
doprow-adzić do jej rozbicia.

Po ogłoszeniu w-yniku wyborów, obrady
zjazdu potoczyły się znacznie spokojniej.
Bardzo szybko załatwiono się z wnioskami

poszczególnych komisyj gospodarczych i or­
ganizacyjnych. Dłuższą dyskusję wywołało
jedynie sprawozdanie komisji zaopatrzenio­
wej, w' toku której wyrażono ubolewanie, że

skutkiem zamknięcia sesji Sejmu konieczna

now-elizacja ustawy inwalidzkiej, przez

Sejm już przygotowana, nie może się do­
czekać załatwienia.

Zjazd zamknięto w-e wtorek 24 bm. o g.

.9,30 wieczorem odśpiew-aniem w zgodnym
chórze wszystkich delegatów ,,Roty" Konop­
nickiej.

x

Tegoroczny, niezwykle burzliwy zjazd
Związku Inwalidów Wojennych doprowa­
dził do oczyszczenia dusznej atmosfery, pa­
nującej w potężnym ruchu inwalidzkim od

chw-ili, kiedy rząd (pod koniec r. 192S) na­
rzucił Zw-iązkowi zarząd przymusowy. Zjazd
podkreślił niedwuznacznie, że Zw. Inw, Woj.
jest organizacją apolityczną i bezpartyjną,
stojącą twardo na gruncie pracy państwowo-
twórczej i w-spółpracującą z każdym rządem
Rzeczypospolitej nad rozwiązaniem arcy-

trndnego zagadnienia inwalidzkiego. Współ­
praca z rządem w tej dziedzinie społecznej
nie może jednak naruszać zasadniczego cha­
rakteru organizacji, która w dziedzinie poli­
tycznej w-szystkim swoim członkom musi

pozostawić wolność przekonań i swobodą w

wyborze grap politycznych, do jakich jako
pełnoprawni obywatele Rzplitej chcą nale­
żeć. (Wyłączona jest jedynie przynależność
do .grup antypaństwowych.) Stwarzając w

ten sposób zupełnie jasny obraz charakteru

organizacji, zastrzegł się zjazd równocześnie

przez wynik w-yborów przeciw narzucaniu

Związkow-i kierowmików organizacyjnych
przez jakikolw-iek czynnik pozazwiązkow-y.

Prasa stołeczna, zbliżona do rządu, zdra­
dza wyraźne niezadowolenie z przebiegu zja­
zdu i stara się klęskę pewnej grupy osłabić

twierdzeniem, że zjazd był burzliwy i chao­
tyczny. Kto się chociaż trochę orjentuie w

nastrojach, panujących wśród mas inwa­
lidzkich, ten zjazdowi chaotyczności zarzu­
cić nie może. Przeciwnie, cały wynik wy­
borów, uchwalone rezolucje jak i sposób
ukonstytuowania się prezydjum nowowy-

branego zarządu głównego, zdradzają wy­
raźnie, że obradami zjazdu kierowali - nie

mówimy o prezydjum - ludzie, którzy mieli

uzgodniony plan i wiedzą, czego chcą i co

zrobić należy, aby potężna organizacja in­
walidzka mogła spełnić swoje szlachetne

jadania. (skL)

KATOWICE. Nagły zgon z powodu
upałów. Z powodu wielkiego gorąca,

panującego w podziemiach kopalni
,,Max" w Michąłkowicach, zmarł na u-

dar serca 45-letni górnik Rajnold Re­
spondek.

STANISŁAWÓW. Skazanie komuni-

sty-żyda na 1VÓ roku ciężkiego więzie­
nia. W tut. sądzie okręgowym odbyła
się rozprawa główna przed sądem przy­
sięgłych przeciw Blumensteinowi ze

Stanisławowa o zbrodnię zdrady głów­
nej,oskarżonemuzg58b-c.ig65a.
ust- karnej, popełnioną przez rozrzuca­
nie ulotek o treści komunistycznej i an­
typaństwowej w dniu 8 marca br. Zgod­
nie z oskarżeniem został on 9 glosami
uznany winnym i skazany na 1^2 roku

ciężkiego więzienia z obostrzeniami.

Rozprawa toczyła się przy drzwiach za­
m kniętych.

WILNO. Czyżby czyn sadysty? Nade­
szła do Wilna w-iadomość, że na szosie
znaleziono zwłoki młodej dziewczyny.
Trupa nieznanego jeszcze nazwiska zna­
leziono w okolicy Wilna zwanej Po-

spieszka- Wstępne oględziny nasuwają
przypuszczenie, że została ona zgwałco­
na, a następnie zamordowana. Zwłoki
ułożone są w takiej pozycji, iż łatwo się
domyśleć, że przywieziono je z innego
miejsca dla zatarcia śladów. Pewne po­
szlaki wskazują na to, że ciało zamor­
dow-anej przewieziono z Wilna. Śledz­
two w- toku-

WILNO. Piorun wpadł do kościoła.

W Nowym Miadziole rozpętała się nagle
burza, podczas której piorun uderzył w

Katowice, 25. 6. (PAT) Na posiedze­
niu komisji budżetowej sejmu śląskie­
go w dniu 23 bm. przed punktem czwar­
tym porządku dziennego, zawierającym
budżet na rok 1930-31 złożyli w imieniu

p. wojewody śląskiego zastępca naczel­
nika wydziału prezydialnego dr. Kostka
i naczelnik w-ydziału skarbowego Kan-

kofer następujące oświadczenie: Wobec
konieczności porozumienia się z rzą­
dem w związku z deklaracją'klubów po­
selskich, złożoną n a poniedziałkow-em
posiedzeniu sejmu, przedstawiciele p.
wojewody śląskiego nie będą narazie
brali udziału w posiedzeniu komisji

Obrazki krakowskie.
Dowcipny gazeciarz w Katowicach. —

Dystyngowany żebrak w banku. — Pen-

Klubisty.

(Od w-łasnego korespondenta ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego").

Kraków, koniec czerwca.

Pośpieszny berliński mknie — przez
Wrocław — Górny Śląsk —Polskę ku

Rumunji. Bytom-granica. Za chwilę Ka­
towice. Chłopak gazeciarz wywołuje pi­
sma krajowe; po chwili prosi: czy mo­
gę zabraó te stare gazety, które leżą w

przedziale? Zgadzamy się; on je prędko
zbiera i na uboczu sortuje; albo sprzeda
albo odda jako zwroty. Pomysł godny
m iljonerów- amerykańskich, którzy
twierdzą, że zaczynali wszyscy jako ga­
zeciarze. Łobuziak w Katowicach ma

zadatki na zrobienie fortuny... Ale co

na to powiedzą administracje gazet?

Na Rynku Głównym w Krakowie,
na sławnej ,,linji A-B", zmieniam pie­
niądze w banku. Przy kasie wypłat
schludnie ubrany starszy pan żebrze.

Dystyngow-any żebrak prosi o datek ci­
chutko; liczy na to, że każdy, kto odbie­
ra pieniądze ,,znajdzie grosik dla dziad­
ka" . ,,Dziadek-psycholog. To już jest
mniej amerykańskie a bardziej w-schod­
nio - europejskie.

*

Piszę te notatki w kawiarni. O dwa
stoliki dalej siedzi jakiś zagraniczny
gośó z Pen-Klubu, który właśnie odwie­
dza Kraków. Mały wzrost ale wielka po­
w-aga, Podobny trochę do aktora filmo­
w-ego Hermana Pichy (nie mam zamia­
ru ubliżać ani jednemu ani drugiemu).
Zagraniczny członek Pen-Klubu (w Kra-

wieżę kościelną i wpadł do wnętrza ko­
ścioła. Wypadek ten zdarzył się w

chwili, gdy w kościele odbywało się na­
bożeństwo przy licznym udziale wier­
nych. Wśród zebranych powstał po­
płoch, spotęgow-any porażeniem pięciu
osób, stojących około w ylotu wieży. Po­
rażonym pośpieszono natychmiast z po­
mocą, tak, że wkrótce zdołano przywró­
cić ich do życia. Kościół jak rów-nież
i w-ieża zostały nienaruszone.

WILNO. Uionął z powodu ataku serco­
wego. Koło wsi Poddubinka w pow-
święciańskim znaleziono w rzece trupa
Stanisława Grudzieńskiego z wyżej wy­
mienionej wsi. Wyszedł on łowić ryby
i do domu już nie wrócił.

Głębokie- Czerwony kur połknął zno­
wu 96 000 zł. We wsi Stare Szarabaje
gminy Głębokie, pow. dziśnieńskiego,
wskutek uderzenia piorunu powstał po­
żar. Spłonęło 20 zagród włościańskich.

Ofiar w ludziach nie było. Straty wyno­
szą około 96000 zł.

W powiecie postaw-skim we wsi No-

wosiółka spłonęło od pioruna 6 gospo­
darstw'. Straty wynoszą przeszło 30 000

złotych.
Mennica państwowa ma coraz więcej

konkurentów.

Posterunek policji w Kurzeńcu pod
Wilnem zatrzymał Rześkiego Jułjana,
który usiłował puszczać w obieg fał­
szywe jednozłotówki. Znaleziono przy
nim 34 sztuki fałszywych monet jedno-
złotowych oraz formę do odlewania mo­
net.

budżetowej. Przewodniczący komisji
budżetowej poseł Korfanty oświadczył,
że nie przyjmuje deklaracji przedstawi­
cieli p. wojewody, poczem przedstawi­
ciele p. wojewody opuścili salę Wkrótce

potem zjawił się u p. wojewody dyrek-
tor biura sejmu śląskiego Pampuch,
który w imieniu komisji prosił p. woje­
wodę o przybycie na posiedzenie komi­
sji. P . wojewoda, powołując się na treść

złożonej przez swych przedstawicieli
deklaracji, oświadczył, że do czasu poro­
zumienia się z rządem nie może zająć
innego stanowiska.

kowie mówią już: Pętak-Klubu) ,,m ą­
drzy" się. Tłumaczy swoim towarzy­
szom (jeden, kolega-redaktor, pilnie no­
tuje): ,,Goethe (nieznajomy mówi dość

płynnie po niemiecku) byl wielkim czło­
wiekiem ale nie był poetą. Owszem, pó­
ki nie było lepszychI Dorożki konne by­
ły też dobre, kiedy nie było jeszcze sa­
mochodów!" Redaktor notuje, drugi
gość kiwa z uznaniem głow-ą, a my —

przypadkow-o gałerja kawiarniana —

z trudem (z wielkim trudem!) tłumimy
śmiech!

Dr. A. B.

Z Złotowskiego
i ziemi Bytowsklej.

(Wiadomości własne).

Straszny pożar nawiedził wieś Ra-

dawnicę w powiecie złotowskim. Spło­
nęło 20 budynków, w tem 4 domy mie­
szkalne. Pogorzelcami są sami Polacy:
Herudaj, Bartosz, Ryczek, Biedrzycki,
Świt, Brzeziński i Witkowski. W Zło­
towie utworzył się komitet niesienia

pomocy biednym pogorzelcom. Ofiary
przyjmuje: Izydor Maćkowiak, Fiatów,
Schulstrasse 18.

Liczba dzieci polskich w szkołach

Pomeranji znacznie się powiększyła.
Towarzystwo szkolne na obw-ód rejencji
koszalińskiej uruchomiło obok istnie­
jących 5 szkół polskich w Bytowskiem
i Lęborskiem nową szkółkę w Grabo-

czynie (Groebenzin).

Nowo budująca się szkoła polska w

mieście Złotowie jest już na ukończeniu.

W krótkim czasie budynek zostanie po­
święcony i oddany sw-emu wzniosłemu

przeznaczeniu.

Z naszego wybrzeża.
(Od własnego korespondenta.)

Procesja w Helu. - Obchody świętojańSkla.
— Asfaltowanie nlic w Gdyni. — Nowy roz­
kład Jazdy Żeglugi. - Otwarcie przystani

w Jastarni.

W Helu procesja Bożego Ciała, odłożona

na niedzielę ubiegłą, odbyła się z niebywałą
dotąd okazałością przy wspaniałej pogodzie.
Wywarła ona wielkie wrażenie na tubylczą
ludność.protestancką. Trwała przeszło dwie

godziny przy współudziale sąsiednich księ­
ży, chóru śpiewackiego z Gdańska, oraz ar--

ganizacyj z Jastarni, Bractwa Strzeleckiego
z Pucka, a także kilka kompanij żołnierzy
z Tczew-a i kadetów, asystujących z bronią
podczas nabożeństwa i procesji.

Noc świętojańską tak w Helu jakoteż na

całym półwyspie obchodzono narazie nader

skromnie, a mianowicie z tego względu, że

w drugiej połowie lipca m a być urządzona
większa zabawa latowa w to miejsce, po­
dobnie jaką urządziło w niedzielę i ponie­
działek Kolo Polskiego Białego Krzyża W

Gdyni i Orłowie. Zebrało się tyle osób, iż
obawiano się, że pomost przystani się ze­
rwie.

W Gdyni rozpoczęto już asfaltowanie

pierw-szej ulicy głównej: ulicy 10-go Lutego,
prowadzącej z dworca do przy-stani pasażera
skiej. Jest io dowód wielkiego postępu.

W dniu 28 bm. rozpoczyna się nowa do--

godniejsza kom unikacja Żeglugi Polskiej z

półwyspem. Statki będą kursować 7 razy
dziennie dotąd i z powrotem. Pierwszy sta­
tek z Gdyni odchodzi do Heiu przez Jastar­
nię już o 7-ej, ostatni zaś o 20,10 i wraca do

Gdyni o 22,20.
W Jastarni wybudowano dogodną przy­

stań pasażerską z pięknym pawilonem let­
nim. Uroczyste otwarcie tej przystani połą­
czono z zabawą taneczną nastąpi 28 bmu

Z Prus Wschodnich.
(Wiadom ości własne).

Kiszpork nie cieszy się ze zwycięstwa
plebiscytowego.

Miasto Kiszpork (Christburg) w zie­
mi Malborskiej zrezygnowało z urzą­
dzenia jubileuszowej uroczystości ple­
biscytowej ze względów oszczędnościo­
wych. Hakatyści strasznie z tego powo­
du oburzają się na magistrat kiszporski.

Dwa razy tyle bezrobotnych co przed
rokiem podają wykazy statystyczne
wschodniopruskie. Bieda jest większa
niż przypuszczają w Polsce.

Na kongres eucharystyczny do Po­
znania wyjechała pielgrzymka polska
z Warmji w bardzo pokaźnej liczbie.

Polacy za Oceanem.
Intrygant wykluczony ze Związku

Narodowego Polskiego.
CIeveland (PAT). Sąd Apelacyjny

wyłoniony z Rady Nadzorczej Związku
Polskiego, po rozpatrzeniu zarzutów

przeciw członkowi Związku J. Przypra­
wie, byłemu redaktorowi naczelnemu

,,Dziennika Związkowego", obecnie re­
dagującemu dziennik ,,Monitor" w Cle-

veland, oskarżających go o działanie na

szkodę Związku, wykluczył p. Przypra­
wę z szeregów Związku. P . Przyprawa,
po ogłoszeniu wyroku, ogłosił w piśmie
redagowanym przez sisbie, że wyroku
tego nie uznaje i że sprawę skieruje na

drogę sądów am erykańskich.
Uwaga Redakcji: Przyprawa, który,

z tajemniczych przyczyn umknął jako
student Krakowskiego uniwersytetu do

Ameryki około 191(0 r., intrygował w

Związku i niemal doprowadził do rozbi­
cia tej największej organizacji polskiej
za oceanem. Dziennik Związkowy pod
redakcją Przyprawy stał na bardzo ni­
skim poziomie, gdyż Przyprawa nie po­
starał się o uzupełnienie swej wiedzy,
np. mimo kilkuletniego pobytu w Sta-*
nach Zjedn. i to w wielkich środowi­
skach miejskich jak Buffalo i Chicago
nie przyswoił sobie języka angielskiego,
aby móc z władzami rozprawiać bez
tłomacza. Przyprawa bez wygórowa­
nych ambicji wsiąkłby zupełnie w ma­
sie, gdyby intryganckich zdolności jego
nie wyzyskali przeciwnicy obecnego za­
rządu do walk wewnętrznych. Przypran
wa jako jednostka jest bez wpływu,

* O-

Zatarg Sejmu Śląskiego z wojewodą
Grażyńskim.
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ZWIELKOPOLSKI i POMORZA((X ))

Przed wielką manifestacją
narodową w Działdowie.

Dziesiąta rocznica plebiscytu wschodnio-pruskiego

Nieudały wiec P. P. S. w Szubinie.

'który odbył się 11 lipca 1920 r. w najnieko­
rzystniejszych dla Polski warunkach, w o-

bliczu najazdu bolszewickiego, spadku w ar­
tości marki polskiej i przy jawnem pogwał­
ceniu woli ludu przez zatrzymanie całego
germanizacyjnego aparatu urzędniczego, to

jest tysięcy żandarmów i nauczycieli — na

terenach pozostających czas krótki pod
zwierzchnością komisji koalicyjnej, dalej
przez sfałszowanie list głosujących, prze­
kupstwo, niesłychane gwałty, zabójstwo i

zamachy, nie jest dla Polaków rocznicą ra­
dosną...

Około tysiąca uchodźców z 'Prus Wschod­
nich, przebywających na Pomorzu, wszyscy

polscy działacze plebiscytowi, jak również

ochotnicy pułku warmijsko-mazurskiego po­
stanowili jednak rocznicę tę obchodzić, aby

. Światu cywilizowanemu przypomnieć
w ielką krzywdę,

Jaka spotkała 400 tysięcy ludu rdzennie pol­
skiego na Warmji, Mazowszu pruskiem i

w Ziemi Malborskiej, które to ziemie przed
rozbiorami należały do Rzeczypospolitej
Względnie byly lennem Korony Polskiej a

według traktatu welawskj^go

po wygaśnięciu dynastji Hohen­
zollernów

Wrócić miały do Polski.

Na skutek postanowień Traktatu Wer­
salskiego odzyskaliśmy tylko maly skrawek

Agenturę ,,Dziennika Bydgoskiego" u p.
Wolniewskiego w Mroczy zlikwidowaliśmy. Z

dniem 1 lipca br. nową agenturę powierzyliś­
my p. Kazimierzowi Trzuskawskiemu, Rynek
31, do którego, należy zwracać się odtąd we

wszystkich sprawach dot. prenumeraty naszego

pisma. Przedpłata ,,Dziennika Bydgoskiego"
miesięcznie wynosi w agenturze zł 3,15, z od­
noszeniem w dom zł 3,54; pojedyńczy egzem­
plarz 20 groszy.

Towarzystwo Pszczelarzy zwołuje zebranie
na dzień 29 bm. o godz. 12,30, w sali p. Wł.

Pajzderskiego w Mroczy, na którem wygłoszo­
ny będzie przez miejscowego prezesa p. Jó­
zefa Balcera referat na temat: ,,o osadzaniu

i pielęgnowaniu roji w ulach ramowych",

SZVll*Ilfe.
Pożegnanie starosty Kutzuera przez zarząd

okręgowy Tow. Powstańców i Wojaków. W

dniu 23 bm. zarząd Okręgu nadnoteckiego Po­
wstańców i Wojaków w Szubinie żegnał uro­
czystym wieczorkiem swego honorowego pre­
zesa, p. starostę Kutznera, który został prze­
niesiony do Inowrocławia, Wśród zebranych
zauważyliśmy prócz członków wspomnianego
zarządu, nowego starostę p. Libuchę, delegata
Pow. Koła Oficerów Rezerwy p. pułk. rez.

Sąengera, delegata Związku p. redaktora Teskę
Jana, dyrektora wojewódzkiego zakładu wy­
chowawczego p. Warszawskiego, pow. inspek­
tora szkolnego p. Fabjanowskiego, dr. Nowa­
kowskiego i in. Podczas uroczystości przy­
grywała orkiestra wojew. Zakładu wycho­
wawczego, która wykonała szereg udatnych
utworów.

Przemawiali, żegnając ze szczerym żalem

p. starostę Kutznera pp.: Walkowski imieniem

Nadnot. Okręgu Powst. i Wojaków, płk. rez.

Saenger imieniem Pow. Kola Of. Rezerwy, na­
czelny redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego" p.
Teska imieniem Zarządu Związku Powst. i Wo­
jaków, por. Rokicki, powiatowy komendant P.

W i W. F . Tomaszewski Kazimierz, burmistrz

z Rynarzewa, oraz w odpowiedzi p. starosta

Kutzner. Miły obowiązek przypadł w udziale

p. Walkowskiemu, który pod koniec uroczy­
stości oficjalnej przywitał nowego starostę p,
Libuchę, powierzając mu w opiekę Okręg Nad-

notecki Powst. i Wojaków. Uroczystości w

znacznej mierze dodała splendoru okoliczność,
że w gronie zebranych znajdował się również

czcigodny solenizant, naCz. redaktor p. Jan

iTeska.
Król kurkowy na nowy sezon 1930-31, Na

tegorocznem strzelaniu królewskiem godność
króla kurkowego przeszła na ten rok w ręce
brata Jana Domagały. Pierwszym rycerzem
został brat Cziba, a drugim brat Czerwiiiski

fobai z Szubina.

Ziemi Działdowskiej, zaś po plebiscycie Ra­
da Ambasadorów przyznała nam pięć gmin
na prawym brzegu Wisły -- na linji Opa­
lenie—Gniew, głośnej z napadu bandyckie­
go na polską straż graniczną.

W Działdowie, z którego wyszli w roku

1920 pierwsi agitatorzy polscy na tereny
plebiscytowe, a który powinien stać się

Piemontem polskim,
odbędzie się w niedzielę dnia 13 lipca 1930

zjazd uchodźców z Prus Wschodnich, pra­
cowników polskich komitetów plebiscyto­
wych oraz organizacyj kulturalnych, pod­
trzymujących łączność z braćmi za kordo­
nem. Zjazd ten zamieni się

w potężną manifestację polskości
na rubieży mazurskiej.

Komitet miejscowy w porozumieniu z

zarządem głównym nZrzeszenia rodaków z

Warmji, Mazur i Ziemi Malborskiej" p rz y ­
gotował masowe kwatery oraz bezpłatne
wyżywienie dla uczestników zjazdu, tudzież

stara się o zniżki kolejowe.
Zjazd działdowski zapowiada się bardzo

licznie. Kto nie jest objęty spisami wspom­
nianej organizacji, zechce niezwłocznie po­
dać swój adres prezesowi Zrzeszenia red.

St. Nowakowskiemu — Bydgoszcz (,,Dzien­
nik Bydgoski"), albo do sekretarjatu gene­
ralnego: Paweł Sowa — Toruń, ul. Kosza­
rowa 7, celem doręczenia imiennego zapro­
szenia.

Zakończenie roku szkolnego. W dniu 28.

bm. nastąpi uroczyste zakończenie roku szkol­
nego w gimnazjum w Nakle. O godz. 9 odbę­
dzie się nabożeństwo w kościele parafjalnym.
Dalsza część programu w auli gimnazjalnej,
poczem nastąpi rozdanie uczniom świadectw.

Roczne walne zebranie Tow. restauratorów

i gościnnych na powiat wyrzyski odbędzie się
dnia 27. bm. o godz. 15 w hotelu ,,Polonja".
Na porządku obrad wybór nowego zarządu,
uczczenie długoletniego skarbnika Tow. za sta­
łą czynną służbę około rozwoju towarzystwa,
oraz sprawy podatkowe i organizacyjne itd.

Zebranie Związku Osadników pow. wyrzy­
skiego odbędzie się dnia 29. bm. o godz. 12,30
w lokalu p. Aleksiewicza. Referat wygłosi de­
legat z Poznania.

Jak już pokrótcł donosiliśmy w niedzielę
22 bm. obchodził 1 pulk czołgów, przebywa­
jący na ćwiczeniach w Biedrusku pod Poz­
naniem doroczne święto pułkowe, połączone
wraz z obchodem 11-lecia istnienia pułku.
Przy ogniu pochodni przeciągnął w sobotę
wieczorem uroczysty capstrzyk ulicami mia­
sta. Na czele pochodu kroczyła orkiestra, za

nią kompanja szkolna i czołgi w liczbie 12
— (IO lekkich i 2 ciężkie).

W niedzielę rano odprawił mszę połową
ks. prob. Wężyk, poczem przemówi! do żoł­
nierzy pik. dypl. Mysłowski, Po dekoracji

Z Szubina donoszą: Dnia 22 bm. odbył się
pod płaszczykiem ,,Centrolewu" na rynku w

Szubinie wiec P. P . S., który reprezentował
towarzysz poseł Matuszewski. Naturalnie był
na wiecu ,,program", byli ,,towarzysze milicjan­
ci" (czytaj ,,bojówka" ze ,,spluwami" w kie­
szeniach) i t. d. w szystko do fasonu. Byli i

endecy, i inne ,,niezadowolone" osoby . . . Po­
nieważ wiec był zorganizowany na rynku po
nabożeństwie, dlatego trochę przygodnych słu­
chaczy zgromadziło się dookoła trybuny, skąd
czerwony towarzysz, poseł, przemawiał do ,,lu-

Zlot Sokolstwa
okręgu kraińskiego w Nakle.

W dniach 28 i 29 bm. odbędzie się w Nakle

VI. zlot Sokolstwa okręgu VIII. Kraińskiego w

Nakle. W pierwszym i w drugim dniu urządzo­
ne będą zawody okręgowe i próby ćwiczeń

zlotowych w Strzelnicy. O godz. 10,30 w nie­
dzielę zbiórka wszystkich gniazd okręgu i po­
tem wymarsz do kościoła. W części drugiej
przygotowano caiy szereg ciekawych imprez
sportowych, a wieczorem zabawa taneczna

w lokalach Strzelnicy.

Dr. Cleślewkz ze Strzelna
honorowym doktorem Un. Pozn.

Dnia 25 bm. w południe, w obecności rek­
tora i senatu Uniwersytetu Poznańskiego w

Poznaniu odbyła się uroczystość wręczenia dy­
plomu doktora honoris causa lekarzowi p. dr.

Jakubowi Cieślewiczcwi ze Strzelna, który
święci w tym roku 60-lecie pracy zawodowej
i obywatelskiej.

M'orałom.
Z życia Tow. śpiewu ,,św. Cecylja". W dn.

15 bm. urządziło tut. Tow. śpiewu wycieczkę
autobusem do Brus i do Wiela na Pomorzu.
O godz. 8 rano udali się członkowie towarzy­
stwa na mszę świętą, w czasie której tow.

śpiewało. Po wysłuchaniu mszy św. nastąpił
wyjazd z prezesem ks. wikarym Kinką na cze­
le. Do Brus przybyła nasza wycieczka o godz.
1,30, gdzie udano się do domu państwa Kin-

ków, rodziców ks. wikarego, którzy wycieczkę
naszą przyjęli bardzo serdecznie, ugaszczając
nas ze staropolską gościnnością, wydając dla

wszystkich uczestników wycieczki smaczny
obiad. Za tak szczere przyjęcie podziękował
państw u Kinkom w imieniu wycieczkowiczów
dyrygent tow. p. Falkowski. Następnie zwie­
dzono piękny kościół w Brusach, oraz Kalwa-

rję w Wielu. Do Brus jak i w drodze powro­
tnej cechowała wszystkich uczestników wy­
cieczki wesołość i dobry humor, który ks. wi­
kary świetnie umiał podtrzymywać. Dodać na­
leży, że tow. nasze intensywnie pracuje, dzięki
6taraniom dyrygenta p. Falkowskiego.

odznaką pułkową kpt. Wolskiego, por. No­
waka, por. Czekalskiego, por. Marszyckiego
i odznaką honorową ks. prob. Wężyka, od­
była się wspaniała defilada pułku. W kasy­
nie oficerskiem podejmowano o godz. 10,30
zaproszonych gości śniadaniem.

W południe odbył się w obozie na placu
wspólny obiad żołnierski. Nad brzegami
Warty odbyi się wielki festyn żołnierski z

udziałem okolicznej publiczności, poczem
wieczorem w kasynie podejmowali oficero­
wie zaproszonych gości wspólną kolacją.

du". Ale przemawiał jakoś niezbyt przekony­
wująco, bo ani dyskusji ani rezolucji nie było,
I na tem ,,wiec” zakończono.

Tak wyglądał wiec, na którym nie wieco­
wano, lecz starano się zebranym zilustrować,
jaki to raj nastąpi w Polsce, gdy obecne rzą­
dy zamienimy na rządy ,,centrolewu". Dość

było spojrzeć na twarze niektórych ,,towarzy­
szy milicjantów", ażeby wyrobić sobie przed­
smak, coby było, gdyby tak udało się im do­
stać tam, gdzie się rządzi.., Aż ciarki prze­
chodziły po ciele . ..

Iift^wsroclsiw.
Rekolekcje dla chorych. Dnia 21 bm. od­

były się kilkugodzinne rekolekcje w kościele

farnym spec. dla chorych. Przywieziono cho­
rych z miasta całego, którzy też na krzesłach

czy wózkach lub co silniejsi w ławkach spo­
czywając, słuchali słowa Bożego i nauki księ­
ży: Niemiry i Pomianowskiego. W pogotowiu
lekarskiem byli pp. d -rzy: Bydałek, Ganowicz,
Gutowski i Pawlak oraz sanitariusze i siostry
miłosierdzia. Po uroczystej mszy św. z pro­
cesją, rozdawano komunję św., a wdzięczność
chorych byla poprostu wzruszająca.

Zbiórka na budowę pomnika Kasprowicza.
Jak komunikuje skarbnik Komitetu . Budowy
Pomnika poety Kujaw Kasprowicza, p. Smocz-

kiewicz, trwająca już blisko dwa lata zbiórka
na pomnik dała ok, 40 tys. zł. Większe kwoty
złożyli: Zakłady Tow. Solvay 340 zł, M agistrat
Inowrocławia 25 tys. zł, Wydział Powiatowy
inowrocławski 5 tys. zł, Komunalna Miejska
Kasa Oszczędności 4 tys. zł, Wydział Powiato­
wy Strzelno 300 zł, Magistrat Gniewkowo 2

tys. zł, dyr. cukrowni Kruszwica 506 zł, archi-

tekt Wróblewski 470 zł, dyr. gimn. państw.
Augustak 674 zł i wielu innych. A więc dwie

trzecie części potrzebnego funduszu już uzy­
skano, pomnik przeto ma stanąć wczesną je-
sieńią roku bieżącego na placu Wolności, o*:

bok ul. Dworcowej.

Gniewkowo.
Uroczystość Bożego Ciała. W niedzielą

odbyła się uroczysta procesja, ciesząca się
ogromną frekwencją wiernych. Prawie wszyst­
kie domy były pięknie przybrane zielenią. Pro­
cesja przy sprzyjającej pogodzie wypadła wspa­
niale. O godzinie 10,30 odprawił ks. wikary
Chojnacki uroczyste nabożeństwo. Po nabo­
żeństwie wyszła procesja, którą celebrował ks,
dziekan Czarnecki. Procesję otwieraia dziatwa,
a za nią kolejno postępowało Tow. Powstań­
ców i Wojaków, Związek Inwalidów Wojen­
nych R. P., Tow. Młodych Polek, Tow. Gimn,
,,Sokół" oraz Strzeleckie Bractwo Kurkowe.

Podczas procesji przygrywała orkiestra pod
batutą p. Luki. Procesja szła ulicami: Ko­
ścielną, Toruńską, Kilińskiego, 17 Stycznia,
Dworcową, na Rynek i ulicą Sobieskiego z po­
wrotem do kościoła.

Procesja zatrzymywała się kolejno u czte­
rech ołtarzy. Ewangelję św. przy pierwszym
ołtarzu odśpiewał ks. wikary Chojnacki, przy

drugim ks. prob, Lison, trzecim ks. prob. Bo­
gacki i przy' czwartym ks. dziekan Czarnecki.

Pienia chóralne wykonało Tow, Chóru Ko­
ścielnego pod batutą organisty p. Walkow-

skiego. Ks. dziekana celebransa prowadzili do

ołtarzy p. Józef Wróblewski i p. Tadeusz Ja-

rząbkiewicz. Za baldachimem postępowali:
burmistrz p. Pyka oraz reprezentanci kościo­
ła i korporacje miejskie. Między niemi szedł
także weteran z roku 1863 p. Trojanowski.

Z posiedzenia Rady Miejskiej. W tych
dniach zeszła się znów na zebranie Rada Miej­
ska, by załatwić obszerniejszy tym razem po­
rządek obrad. Z ważniejszych spraw uchwa­
lono zanjiemć pożyczkę w Komunalnym B an­
ku Kredytowym w Poznaniu na amortyzacyj­
ną pożyczkę w obligacjach, podwyższając ją
0 70.000 do łącznej kwoty 120.000. Również

zgodzono się, celem uzyskania kilku mieszkań

na przebudowę domu nabytego w roku ubie­
głym przez miasto przy ul. Józefa Hallera,
wydając prace według ofert po myśli propo­
zycji Magistratu, W dalszym ciągu obrad

zlecono Magistratowi dla podtrzymania spraw­
nego i regularnego ruchu gazowni miejskiej,
zakupienie 2 nowych retort za cenę 1.418 zł

1 to od inż. Łozińskiego w Poznaniu. Nato­
miast odmówiła Rada miejska swej uchwały
na wypłacenie Wydziałowi Powiatowemu zł
1.700 jako przypadającej na miasto części w

ponoszeniu kosztów przy umocnieniu ulicy
przed Starostwem. Również Rada Miejska po­
mimo dłuższej i nieraz nieco podnieconej dys­
kusji nie zgodziła się na odstąpienie terem;

Naklo.Nrecza,

'ś p ie s z

na pocztą i zamów

,,Dziennik Bydgoski'*
bo pierwszy już

6Mo!

Święto 11-lecia istnienia 1 pułku czołgów.
Defilada głównemi ulicami miasta. - Dekoracja oficerów
odznaka pułkowa. - Uroczysty festyn żołnierski nad Warta.
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boiskowego na własność Pow. Komitetowi

Wychów. Fiz. i P. W .

Jako jeden z ostatnich punktów figurował
wybór nowego ławnika M agistratu w miejsce
p. Piotra Płoszyńskiego który dla podeszłego
wieku urząd ten złożył. Stosując się do życze­
nia szerszego ogółu obywatelstwa, wybrano w

tajnem głosowaniu na 12 głosujących 7 głosami
cenionego obywatela, kupca Fr. Kosteckiego.

,,Sokół", Miesięczne zebranie ,,Sokoła" od­
będzie, się w poniedziałek, 30 bm. o godz. 20,
w lokalu p. Podlińskiego.

DamosSaweh.
Zebranie Kółka Rolniczego odbyło się 22

bm. w lokalu p. Menela, na które przybyło 60

członków. Zebranie zagaił przewodniczący
p. Kowaliński. Z powodu obecnie krytycznego
położenia w rolnictwie uchwalono zwrócić się
do głównego zarządu w sprawie niepodwyż-
szania cen za zboże, lecz obniżenia cen za pro­
dukty inne, które rolnik potrzebuje, jak nawo­
zy sztuczne, węgiel, drzewo i t. p ., które nie

stoją w stosunku do cen za produkty rolnicze.

Następnie uchwalono zwiedzić gospodarstwa
miejscowe, które zgłosiły się do premiow'ania
i to pp. Kowalińskiego, Hałupki, Napierały,
Dębowskiego i Mrowińskiego. Zwiedzenie od­
będzie się dnia 6 lipca br. w godzinach popo­
łudniowych. Z powodu nadzw'yczaj krytycz­
nego położenia rolników uchwalono w tym ro­
ku zabawy nie urządzać.

Z okazji zakończenia roku szkolnego odbę­
dzie się dnia 29 bm. na boisku szkolnym w

Turzy ,,Dzień dziecka", połączony z zabawą
taneczną dla dorosłych. Program zabawy u-

rozm aicony popisami dzieci i strzelaniem do

tarczy o nagrody. Początek o godz. 3 po poł.

Kasa Chorych powiatu wągrowieckiego
czyni starania o lekarza dla tut. miejscowości,
którego brak daje się mocno odczuwać, gdyż
Damasławek, miescowość dość liczna, otoczona

kilku sąsiedniemi wioskami, odległa od najbliż­
szego lekarza o 10 km.

Stowarzyszenie Inwalidów Cywiln., Wdów ^

I Sierot zwołuje swe zebranie miesięczne na

niedzielę dnia 29 bm. o godz. 12, do lokalu p.
Menela.

Zebranie Tow. Pszczelarzy odbędzie się
dnia 29 bm. o godz. 15 w ląklu p. Menela.

Ufście.
Wiadomości kościelne. Od czasu istnienia

Kalwarji odbywa się w I-szą niedzielę lipca
wielki odpust Przelania Krwi Najświętszego.
W tym roku przypada ten odpust na 6 lipca.
Jak się dowiadujemy, będzie w tym roku na­
pływ wiernych wielki. Między innemi jest
zapowiedziana duża pielgrzymka z Poznania.

Specjalne pociągi będą kursować z Poznania,
Szamotuł i Rogoźna. Dokładny rozkład tych
pociągów będzie podany po otrzym aniu go
z dyrekcji kolei. W Chodzieży będą autobusy
czekały na dworcu na każdy pociąg tak, że

będzie można bez przerwy zaraz dalej jechać.
Także do Czarnkowa kursują autobusy wobec

czego i z tej strony prócz pociągów będzie mo­
żna autobusami na odpust przyjechać. Dla

orjentacji interesowanych podajemy porządek
nabożeństwa, który będzie następujący;

W pierwszą niedzielę lipca od godziny 6

do 10 msza św. O godz. 9 wotywa w II. kaplicy;
o godz. 9,30 kazanie niemieckie przy I. stacji;
o godz. 11,30 procesja na górę do sumy; o go­
dzinie 11,45 suma na górze przy XII. stacji;
o godz. 12,30 kazanie polskie przy XII. stacji;
o godz. 2 droga krzyżowa niemiecka; o go­
dzinie 3 kazanie pasyjne niemieckie przy XII.

stacji; o godz. 3 droga krzyżowa w języku
polskim, kazanie polskie przy I. stacji; o godz.
3—5 przyjdowanie do Bractw, święcenie de-

wocjonalji; o godz. 4 całowanie relikwij; o go­
dzinie 4,30 nieszpory i procesja.

TRZEMESZNO. Wyjaśnienie. W jednym z

poprzednich numerów naszego pisma podaliś­
my, że niejaki Hinz Schwersenzer chciał popeł­
nić samobójstwo i z tej przyczyny odwieziono

go do zakładu psychiatrycznego do Dziekanki

pod Gnieznem. W związku z tem donosi nam

p. Selia Schwersenzer, że rodzice Hinza

Schwersenjerą odwieźli do Dziekanki, celem

zbadania jego stanu. Stwierdzono tam, że jest
on chory na nerwy. Obecnie znajduje się w

Gnieźnie. gdzie leczą go lekarze dr. Taberski

i dr. Radzymiński.

ZBĄSZYN. Śłub. We wtorek, dnia 24 bm.

o godz. 4 po poł. pobłogosławiony został w tu­
tejszym kościele parafjalnym ślub obywatela,
kupca Stefana Frąckowiaka z p. Martą
Heppnerówną ze Zbąszynia, ł

Nadzwyczajne walne zebranie Związku O-

brony Kresów Zachodnich odbędzie się w so­
botę dnia 28 bm. o godz. 8 wiecz. w sali p.

Palickiego w Zbąszyniu, na które wszystkich
członków i sympatyków zaprasza się.

Wiadomości z Gniezna.
Odznaczenie. Brońzowy krzyż zasługi otrzy­

mali za zasługi położone dlą Państwa p. Mar­
cin Szymkowiak z Gniezna i p. Maksymiljan
Nyga z Witkowa.

Z okazji Krajo wego Kongresu Euchary­
stycznego w Poznaniu dzwonić u nas będą w

piątek i sobotę od 8—8,15 wiecz. i w niedzielę
od 12—12,30 wszystkie dzwony. Pozafcm od­
będzie się w kościele Farnym nabożeństwo do

Najśw. Sakramentu. W niedzielę, dnia 29. bm.

wyrusza z Gniezna pielgrzymka do Poznania

0 godz. 7 rano i powróci o godz. 10 wiecz.

Druga pielgrzymka z kościoła 00. Franciszka­
nów wyrusza już w piątek dnia 27. bm. o go­
dzinie 6,05 i pozostanie w Poznaniu do nie­
dzieli wieczora. Powrót do Gniezna nastąpi
pociągiem o godz. 20,55.

Procesja Bożego Ciała w Gnieźnie odbyła
się przy udziale niezliczonych rzesz wiernych
w parafji tumskiej, farnej, franciszkańskiej
1 świętomichalskiej. Procesję tumską jak i wiel­
ką procesję farną celebrował ks. biskup Lau-

bitz, procesję franciszkańską ks. kan. Krzesz-

kiewicz, zaś proc,esję świętomichalską ks. kan.

Styczyński. Ulice, któremi procesja przecho­
dziła jak i domy, były bogato udekorowane

zielenią, girlandami, sztandarami o barwach na­
rodowych i papieskich, okna zaś rzęsiście ilu­
m inowane świecami.

Udar serca przyczyną śmierci. W jeziorze
Welnicy utonął 14-!etni Franciszek Trzciński,
syn gospodarza z Welnicy, Jąk wykazało ba­
danie lekarskie, przeprowadzone przez p. dr.

Krukowskiego z Gniezna, przyczyną śmierci był
nagły atak serca.

Włamania do aptek. Do apteki p. Griebena

przy ulicy Dąbrówki i apteki p. Gąntkjwskie-
go przy ul. Farnej włamał się jednej z ostatnich

nocy nieznany dotąd sprawca, który w obu ap­
tekach ograbił kasę, unosząc ogółem ca. 200 zł.

Pożar od iskier. W ub. tygodniu spłonął
w Moraczewie pow. gnieźn. chlew wraz z czę­
ścią narzędzi gospodarczych gosp. Stanisława
Wachowiaka. Jak stwierdzono, ogień powstał
od iskier z komina, które spadły na pokryty
trzciną i słomą dach, wzniecając w ten sposób
pożar. Szkodę w wysokości 4.000 zł pokrywa
towarzystwo ubezpieczeniowe.

Wielkie zawody pływackie z udziałem pły­
waków z Poznania, urządza w niedzielę, dnia

29. bm. na jeziorze Winiar, miejski komitet

W. F . i P. W . Program zawodów, które roz­
poczynają się o godz. 2 po poi. przewiduje
pływanie na wznak i stylem dowolnym na 100

i 200 mtr. dla pań i panów, skoki z wieży
i trampoliny oraz zawody w piłkę wodną.

Egzamin na państwowym kursie nauczyciel­
skim przy seminarjum państwowem im. Ewary­
sta Eśtkowskiego w Poznaniu złożyły z Gnie­
zna następujące kandydatki; Boznańska Janina,
Cieślińska Halina, Nieczkowska Irena, Preis-

sówna Felicja, Zakaszewska Klementyna, Zie­
lińska Grabrjela i Zielińska Marta.

Obchód wianków, który odbył się na jezio­
rze Jelonek, wypadł tym razem znacznie

skromniej niż w ub. lata. Oprócz bowiem kon­
certu w ogrodzie, wykonanego przez orkiestrę
Tow. Powstańców i Wojaków, odbyła się jedy­
nie defilada 3 zaledwie udekorowanych łodzi
oraz iluminacja brzegów jeziora i ogrodu W e­
necji przy pomocy beczek smolnych, lampjonów
i reflektorów. Pozatem do urozmaicenia ob­
chodu przyczyniły się ognie sztuczne i kilka

puszczonych na wodę wianków. W przyszłości
należałoby pomyśleć o stworzeniu komitetu ob­
chodu z różnyeh towarzystw, któryby się zajął
należytem zorganizowaniem obchodu.

Dwa pożary w jednym dniu, W ub. wto­
rek wybuchły w Gnieźnie przy ulicy Św. Krzy-
skiej 10 i 6 dwa pożary, pierwszy o godzinie
9,30, drugi zaś o godz. 13,15. W pierwszym wy­
padku ogień spowodowały dzieci, które bawiąc
się w komórce zapałkami, roznieciły tam pożar,
wskutek czego spaliła się część zawieszonej
tam starej garderoby oraz podłoga. Ogólna
szkoda wynosi 400 zł. W drugim wypadku za­
paliły się sadze w kominie, jednakże pożar ten

rychło stłumiono.

Rowery giną. Z przed gmachu urzędu pocz­
towego skradziono w tych dniach rower, wła­
sności Herberta Weissa z Winiar, pozostawiony
na chwilę bez dozoru.

Kradzież płaszcza. Z mieszkania p. Dunin-

Markiewiczowej przy ul. Tumskiej 16, skra­
dziono w czasie nieobecności właścicielki

płaszcz damski, wartości 240 zł.

Amatorzy wieprzowiny zakradli się do

otwartego chlewa gosp. Karola Schwahna w

Gonicach pow. wrzesińsk. i zabili znajdującego
się tam tucznika, wagi 110 kg. W tym momen­
cie zostali spłoszeni przez czujnego właściciela

i zbiegli, pozostawiająfc świnię na miejscu, w

niewiadomym kierunku. — Lepszym skutkiem

mogą śię pochwalić nieznani sprawcy, którzy
w chlewie wdowy Agnieszki Chudzińskiej w

Graboszewie urządzili sobie rzeźnię, zabierając
świnię wagi 175 kg. Pozostawiwszy na miej­
scu łeb, nogi i wnętrzności, ulotnili się z resztą
bez śladu.

Osirów .

Ruch budowlany. Do upiększenia Drogi
Wrocławskiej przybywa w okolicy nowego

gmachu Banku Polskiego i szkoły powszechnej,
nowy gmach mleczarni spółdzielczej, przedsta­
wiający się imponująco. Spółdzielnia zamierza

po ukończeniu budowy postawić nowe maszyny

aby móc oddać konsumentom tylko higieniczne
mleko.

Bezrobotni przy pracy. Magistrat, rozumie­
jąc trudne i przykre położenie naszych bez­
robotnych, przystąpił do prac ziemnych i roz­
szerza obecnie ulicę przy Parku M arcinkowskim

prowadzącą od ulicy W rocławskiej do stadjonu.,
Inna rzecz, że ucierpiał na tem Park Marcin­
kowskiego, z którego wycięto dużo pięknych
drzew i krzewów.

Popełniła samobójstwo. W ub. piątek po­
południu mieszkańcy Drogi Pleszewskiej byli
świadkami okropnego nieszczęścia. Oto żona

pewnego kolejarza, zam ieszkała przy Drodze

Pleszewskiej wyszła na tor skalmierzycki pod
Szczygliczką i rzuciła się pod nadjeżdżający
pociąg, ponosząc śmierć na miejscu. Liczni

świadkowie tego zajścia zeznają, że maszynista
dawał sygnały i usiłował nawet wstrzymać po­
ciąg, bezskutecznie jednak, gdyż przestrzeń
była zbyt mała. Nieszczęśliwa od dłuższego
czasu była nieuleczalnie chorą i to było przy­
czyną jej rozpaczliwego kroku.

Pożary. W pobliskim Pruślinie powstał
pożar w zabudowaniach Walentego Matuszkie­
wicza i Eleonory Zawiejowej. Pastwą płomie­
ni padł dom mieszkalny, chlewy częściowo mu­
rowane i kryte słomą, sprzęty domowe zdołano
uratować. Ogień powstał wskutek wadliwej
budowy komina. Straty pokrywa Ubezpiecze­
nie Ogniowe w Poznaniu. — W lesie podmiej­
skim ,,Szczygliczką", należącym do p. Lipskie­
go, wybuchł pożar prawdopodobnie od iskry
z przejeżdżającego parowozu. Dzięki natych­
miastowej interwencji ostrowskiej straży pożar­
nej oraz straży z Krępy i okolicznych majątków
ogień wkrótce ugaszono tak, że odbyło się
bez poważniejszych strat.

3 tajemnicze szkielety.
Pochodzę podobno z czasów wojen

szwedzkich.

21 bm. podczas kopania piasku na

terenie folwarku Skokówko pow. koź­
mińskiego wyko'pano 3 szkielety ludz­
kie, 1 topór i ł sztylet. Topór i sztylet
są, podobno bardzo starego wyrobu, wo­
bec czego zachodzi przypuszczenie, że

wykopane szkielety ludzkie pochodzą,
z czasów wojen szwedzkich.

Z POMORZA.
KOWALEWO. Wpisy do szkoły rolniczej

żeńskiej w Kowalewie otwiera się z dniem 1

lipca. Kurs nauki obejmujący całokształt wia­
domości fachowych teoretycznych i praktycz­
nych, oraz przedmiotów ogólno kształcących,
trwa 10 mies. Początek kursu 1 października.
Warunki przyjęcia: ukończenie 16 lat życia i

szkoły powszechnej. Uczenice mieszkają w in­
ternacie szkolnym, płacąc za utrzymanie 45—

50 zł mies. Przyj-muje się kandydatki ze stanu

rolniczego, w razie miejsca i z innych zawo­
dów.

MSZANO. Zgon. W śro'dę o godz. 8,30
zmarł po długiej chorobie Jan Nawrocki, dłu­
goletni organista mszański, przeżywszy lat 58.

Ś. p. zmarły odznaczał się gorliwością w peł-
ńieniu swej służby ku chwale Bożej i budowa­
niu parafji. Eksportacja zwłok do kościoła

parafjałnego odbędzie się w piątek 27 bm. o

godz. 18, nabożeństwo żałobne i pogrzeb na­
zajutrz o godz. 9,30 rano.

Obchód wianków odbędzie się w sobotę,
dnia 28 bm. wieczorem na jeziorze Niskiego
Bródna. Początek o godz. 21,30. Miejsce dla

publiczności przy młynie Niskie Brodno. Czy­
sty zysk przeznacza się na fundusz zatrudnie­
nia bezrobotnych.

WARLUBIE. Z życia Tow. Ludowego, W

niedzielę, dnia 22 bm. miało tutejsze Tow. Lu­
dowe zebranie na sali p. Popławskiego. Ze­
branie to zagaił prezes p. Opertowski. W ob­
szernym programie omawiano sprawę urządze­
nia zabawy letniej, która się przedstawia na­
stępująco: W niedzielę dnia 6 lipca br. zbiór­
ka towarzystw na placu szkolnym, skąd uda­
dzą się na wspólne nabożeństwo. Po południu
odbędzie się koncert na placu szkolnym, u-

rozmaicony różnemi grami i niespodziankami.
Wieczorem po koncercie odbędzie się w sali

p. Popławskiego zabawa taneczna. Po krótkiej
dyspucie zakończono zebranie.

SMĘTOWO. Towarzystwo Powstańców i

Wojaków w Smętowie obchodzić będzie w dn.

6 lipca br. 5 -lecie swego istnienia. W progra­
mie przewidziano: koncert w sali p. Seefelda,
wysłuchanie uroczystego nabożeństwa, defila­
da, poświęcenie pamiątkowego drzewka przy

szkole, wspólny obiad i zabawa z koncertem

w lasku. Przyjęcie delegacyj na dworcu o go­
dzinie 5,36 rano, a o godz. 9 zbiórka na dwor­
cowym placu.

CBb^ I ksibmb.
Uroczystość Bożego Ciała. Dzięki pięknej

pogodzie uroczystość Bożego Ciała wypadła w

tym roku nadzwyczaj imponująco. Kilkatysię-
czne tłumy wiernych brały w niej udział. Mia­
sto przybrało szatę odświętną, ulice, któremi

przesuwała się procesja, były bogato ozdobio­
ne kwieciem i zielenią, obrazami religijneml
i sztandarami o barwach narodowych.

O godz. 10,30 odbyło się w kościele farnym!
uroczyste nabożeństwo, celebrowane przez ks.

prob. Bączkowskiego. Piienia wykonał chór

kościelny. O godz. 11,40 wyruszyła procesja,
którą pro'wadził ks. prob. Bączkowski, w asy­
ście 12 księży. Przed baldachimem kroczyła
dziatwa szkolna, wszystkie miejscowe towarzy-
stwa, bractwa ze sztandarami i organizacje
społeczne. Straż honorową pełniła kompanja
66 p. p. i szwadron 8 pułku strzelców konnych
i Bractwo Kurkowe Św. Trójcy.

Ołtarze bardzo pięknie i gustownie przy'­
brane w obrazy i dekoracje o barwach papie­
skich, ustawione były: I-szy przed f-mą Muzioł

w Rynku, li-gi przed Starostwem , Ill-ci prąedi
domem p. Redigera w ulicy Rycerskiej, IV -ty
przed cukiernią p. Frąckowskiego w Rynku.
Procesja w urpczystym pochodzie przeszła ul.s

Szkolną, Rynkiem, ul. Marsz. Focha, Dworco­
wą, ul. Poprzeczną, ul. Rycerską, Biskupią t

Franciszkańską. Modły końcowe oraz ceremo-

nje zakończyły się o godz, 13,15 w kościela

katedralnym.
Morderca Szczutkowskł schwytany. Dnia 22!

bm. został przytrzymany przez st. poster. poL
państw. Hildebrąńskiego w miejscowości Jó-

zefkowo, pow. chełmiński, Franciszek Szczut-

kowski, zbiegły w dniu 26 grudnia ub. r . z tut.

więzienia sądowego oraz poszukiwany wj
Niemczech, za popełnione morderstwo na oso­
bie komisarza żandarmerii. Szczutkowskiegoj
odstawiono do miejscowego więzienia sądowe­
go, a w dniu 23 bm. przetransportowany zo­
stał do więzienia sądu okręgowego w Toruniu-

Zginął w nurtach Wisły. Dnia 24 bm. o

godz. 5 po poł. utonął w Wiśle student tut-

gimnazjum, 19-letn? Kazimierz W acławski. Był
on uczniem 8 ki. gimnazjum i bardzo uzdolnio­
nym uczniem, rokując jak najlepszą nadzieję
na przyszłość.

ClaeBaraZa.
: Osobiste. .P . Kazimierz Łukomski syn radcy ,

i dyrektora Banku Ludowego w Chełmży P.

Stefana Łukomskiego, uzyskał na' uniwersyte­
cie poznańskim dyplom magistra filozofji.

Zamiast wieńca na trumnę swego członka

śp. Piotra Żurawskiego złożyło w redakcji
,,Pisma Chełmińskiego" i agenturze ,,Dziennika
Bydgoskiego" Stow. Urzędników dla budowy
domów i mieszkań w Toruniu kwotę 20 zł na

najbiedniejszych miasta Chełmży.

Z Tow. Ludowego. Prezes p. Brzeski ser­
decznie dziękuje w imieniu towarzystwa
wszystkim ofiarodawcom, którzy z okazji 25-

letniego jubileuszu istnienia składali hojne o-

fiary na fundusz budowy domu katolickiego.
Dalsze ofiary przyjmuje prezes Brzeski, Chełm­
ża, Toruńska nr. 9.

Zebranie Powstańców i Wojaków zagaił w*

ub. sobotę prezes p. Grzankowski, Protokół

odczytał sekretarz p. Dejewski, następnie przy­
stąpiono do sprawozdania z święta P. W . i W-

F. w Toruniu, w którem tut. Tow. P . i W. zdo­
było puhar wędrown.y ofiarowany przez Magi­
strat m. Chełmży. Związek liczy około 42.000

członków. W ub. roku dochód wyniósł 18.671'

zł, rozchód 18.241 zł. W wolnych głosach ape­
lował p. Zawadzki do zarządu, by urządził za­
wody sportowe dla członków Tow.

Majówka wzgl. wycieczka, Tow. gimn.
,,Sokół" w Chełmży urządza w dniu św. Piotra

i Pawła dnia 29. bm. majówkę wzgl. wycieczkę
do ślicznego parku dóbr rycerskich hr. Huler

wieżowej w Warszowicach pod Chełmżą, gdzie
odbędzie się wielki koncert orkiestry nowo-

założoncj przez tut. Tow. ,,Sokoła". Ponadto*

komitet przygotowuje cały szereg niespodzia­
nek, koło szczęścia, strzelanie do tarczy dla

pań i panów oraz występy gimnastyczne. Punkt

zborny na Rynku o godz. 13, skąd nastąpi wy­
marsz członków tut. Tow. z orkiestrą na czele.

Zarząd prosi członków, oraz sympatyków
o gremjalny udział w majówce. Doborowy bu­
fet zapewniony. Wieczorem, o godz. 9 zabawa

taneczna w sali Concordia w Chełmży. Czy­
sty zysk przeznacza się na cele zlotu IV. okręgu
mającego odbyć się w dniu 3 sierpnia br. W

Chełmży.
Zamawianie gazet ,,Dziennika Bydgoskiego"

w agenturach w Chełmży. Przypomina się
wszystkim czytelnikom naszego pisma, że

,,Dziennik Bydgoski" można w agenturach w

Chełmży zamówić na miesiąc lipiec 1930 r.

Pismo nasze jest najpoczytniejszem organem

Wielkopolski i Pomorza. Codzienny nakład

wynosi 40.000 egz., a zatem skutek ogłoszeń
jest zapewniony.

Kino ,(Czarodziejka" wyświetla ,,Girlsy Pa­
ryża" czyli ,,6 przykazanie". Razem 16 akt.

Kino Słońce wyświetla ,,Hrabia Monte Chri-
sto".

Kino ,,Krysłal" wyświetla ,,Kult ciała" i

arcywesoD komedję.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 27 czerwca 1930 roku,

KALENDARZYK.

Dziś: t Władysława kr. w.

Jutro: Leona II. pap., Irenjusza b. m .

Wschód słońca: godz. 3,41.
Zachód słońca: godz. 20,24.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 23 bm. do poniedziałku
30 bm. dyżurują:

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska;
2) Apteka Kużaja, ul. Długa 57, tel. 300.

- Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14

iOd7—20. Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11 —13/4

i od 17—18/4 .

— Muzeom Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę od

11-2 .

o-

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dzisiaj w piątek po raz drugi i ostatni

nHrabia Lnzembnrg" z występem gościn­
nym Lucyny MessaL

Wczorajszy pierwszy występ uroczej pri-
madonny spotkał się z dawno nie notowa­
nym entuzjazmem licznie zebranej publicz­
ności.

Jutro w sobotą 3-ci występ L. Messal w

słynnej operetce Lehara ,,Paganini".
Zwracamy uprzejmie uwagę, że sala tea­

tru jest codziennie chłodzona i zapewnia pu­
bliczności miły i przyjemny wieczór.

*

Przybycie Lncyny Messal do Bydgoszczy
zelektryzowało wszystkich teatromanów.

Królowa operetki polskiej Lucyna Messal

wystąpiła wczoraj w teatrze naszym w ope­
retce ,,Hrabia Luxemburg" w roli śpiewacz­
ki operowej Angele Didier. Wielka artystka
swą wspaniałą grą iswym znakomitym śpie­
wem wzbudziła prawdziwy zachwyt wśród

licznie zebranej publiczności, która rozen­
tuzjazmowana do najwyższego stopnia da­
rzyła artystkę huraganowemi oklaskami.

Nasz zespół operetkowy, znajdując się nie­
jako pod wpływem wielkiej artystki, grał
znacznie lepiej niż zwykle.

W roli modelki Vemon wystąpiła Ola

Obarska, grając i śpiewając bardzo dobrze.

Rychter jako hrabia Luxemburg był znako­
mity. Przewybornie grał i tańczył Morozo-

wicz jako książę Bumuneszti. Wielce uta­
lentowanego tego artystę należy za wszelką
cenę pozyskać na przyszły sezon. Balet był
doskonały. Słowem, wczorajszy wieczór te­
atralny był jednym z najlepszych w sezo­
nie. Na końcu małe zastrzeżenie. iP. Olędzki
powinien liczyć się z estetycznym sm akiem

publiczności. Zalecamy powściągliwość w

pewnych sytuacjach.

Umieszczamy poniżej nadesłane nam u-

wagi, ale czynimy to raczej ku rozrywce na­
szych czytelników, niż dla zawartej w tym

artykule ,,argumentacji".

Oto co nam piszą:
Sporo wylało się już atramentu nad py­

taniem, czy kobiecie wolno dobierać się do

mężczyzny. Nikt się nie zastanowi nad tem,
że kobieta od niepamiętnych czasów była
stroną polującą. Nie strzelała wprawdzie
do kawalera z rusznicy, jak się to dziś dzie­
je, ale przecie zastawiała na niego sidła i

kopała wilcze doły. Doskonale to opisuje
Michał Bałucki w swoich szkicach ,,Album
kandydatek do stanu małżeńskiego".

Jestem m atką czterech córek. Wszystkie
wyszły zamąż. Ale tylko dzięki własnej
śmiałości do mężczyzn. Gdyby czekały, aż

im się kawaler oświadczy, .skrobałyby do

dziś-dnia pietruszkę.
Moja najmłodsza np. w ten sposób do­

stała męża, że zainserowala w Dzienniku

swoje zaręczyny z nim, choć jemu ani się
śniło o żeniaczce. Ale wstydził się odwoły­
wać, więc tak już zostało i teraz są bardzo

szczęśliwi.
Pisze jedna z pań, że kobiecie to uchodzi,

tylko nie powinna przebrać miary. Jak moż­
na przebrać miarę do mężczyzny? Siłą go
do ołtarza nie zaciągnie. Trafia się- tylko, że

po pijanemu wstąpi w święte obowiązki
małżeńskie, i czyjaż wtedy jest wina? Znam

taką, która dwa lata czekała, aby jej kawa­
le?; bodaj na parę godzin wytrzeźwiał, a gdy

się nie mogła doczekać, to wkońcu po pija­
nemu go wzięła, czego on dziś wcale nie

żałuje.
Ja pamiętam te czasy, gdy się polowało

na mężczyznę włosami w loki skręconemi,
a moja matka opowiadała mi, że ojciec ni-

gdyby na nią nie poleciał, gdyby nie jej ba­
niasta krynolina. Dziś to samo robi paziów-
ka i spódniczka do kolan. A wolno na de­
kolt w ubraniu, to niech będzie wolno i na

dekolt w rozmowie. Ja za panieńskich cza­
sów grałam z moim mężem w zielone o kar­
melki. Dziś młodzi inaczej hazardują. Albo

siedzieliśmy przedzieleni stołem i czytaliś­
my Kraszewskiego. Dziś panna siada kawa­
lerowi na podolku i czyta mu Dekobrę. Daw­
niej dyskutowano nad żywotami świętych
Tomasza a Kempis, dziś dyskutuje się o

dziewicach konsystorskich Boy'a. Jednem
słowem metody walki te same, tylko broń

ostrzejsza. A jeśli rezultatem tego czy tam­
tego jest święty sakrament małżeństwa, to

i mniejsza, kto jest stroną zaczepną a kto

zaczepiony. Na chwałę Bożą wszystkie dro­
gi prowadzą do Rzymu.

Ewelina Groszowa.

Dnia 26 bm. w godzinach popołudnio­
wych wybuchł groźny pożar w składnicy
drzewa tartaku Lloydu Bydgoskiego w Ka­
puściskach Małych. Pożar powstał prawdo­
podobnie przez nieostrożne porzucenie na

suche drzazgi i korę niedopałka papierosa,
od którego zapaliły się drzazgi, a następnie
deski i drzewo budulcowe. Nim spostrzeżo­
no pożar, płomienie objęły już rejony sorto­
wanych desek oraz szopy. Przybyła z Byd­
goszczy straż pożarna, przy pomocy zatrud­
nionych w tartaku robotników, zapobiegła
przeniesieniu się ognia na inne budynki
tartaku, jednak pastwą płomieni padło

- Dr. Zygmunt Dziembowski został mia­
nowanym przez walne zebranie Towarzy­
stwa chirurgów paryskich (La Societć des

Chirurgiens de Paris) w uznaniu prac nau­
kowych z dziedziny leczenia nowotworów i

chirurgji śledziony, ogłoszonych w biulety­
nach tegoż T-wa (Biulletins et Memoires de

la Socićtć de Chirurgiens de Paris) człon­
kiem korespondencji zagranicznych (mem-
bre correspondant etranger). Tytuł ten jest
jednem z najznaczniejszych, odznaczeń nau­
kowych francuskich, nadawanych cudzo­
ziemcom wyjątkowo.

- Nabożeństwo dla głuchoniemych. W

niedzielę dnia 29 bm. odprawi się w kaplicy
św. Florjana o godz. 10,15 nabożeństwo z ka­
zaniem dla głuchoniemych. Po południu o

godz. 542 zamiast zebrania wycieczka. Zbiór­
ka przy kościele św. Trójcy.

- Zamiast kwiatów na trumną ś. p. in­
żyniera Aleksandra Krzywca złożyła, firm a

J.Zawitaj zł25,- na rzecz Schroniska dla

Niewidomych, za co składa gorące podzię­
kowanie Kuratorjum.

- Czyj naszyjnik? W komisarjacie II. P .

P. przy ul. Dąbrowskiego 14 znajduje się je­
den srebrny naszyjnik, który odnaleziono

podczas procesji Bożego Ciała. Prawny wła­
ściciel może go odebrać w godzinach urzę­
dowych.

- Zderzenie się taksówek. D nia 26 bm .

w godzinach południowych zderzyły się ze

sobą przy rogu ulic Pomorskiej i Podolskiej
dwie taksówki — jedna nr. 41 kierowana

przez szofera Malaka Franciszka, druga zaś

nr. 26 kierowana przez szofera Józefa Ślą­
skiego. Obie taksówki odniosły uszkodze­
nia; taksówka nr. 41, wywróciła się i zosta­
ła poważnie uszkodzona, taksówka nr. 26

Odniosła lżejsze uszkodzenia. Wypadku z

ludźmi na szczęście nie było. Dochodzenia

wykażą kto ponosi winę.

- Nie rozrzucać po ulicach pestek. Z

chwilą nastania nowych owoców daje się za­
uważyć na chodnikach ulic mnóstwo pestek
z wiśni, które są bardzo niebezpieczne dla

przechodniów, gdyż skutkiem poślizgnięcia
się na takiej pestce można łatwo zostać ka­
leką na całe życie. Niechże więc amatorzy
wiśni pamiętają o tym kulturalnym zwy­
czaju, że pestek nie rozrzuca się po ulicach,
lecz chowa do papieru; policja zaś winna

baczną zwracać uwagę na takie osoby i po­
ciągać je do odpowiedzialności.

- Kradzież roweru. Szudarskiemu Fran­
ciszkowi zamieszkałemu przy ulicy Ciesz­
kowskiego 15 nieznany sprawca skradł z

piwnicy rower męski wartości 100 zŁ

Komunikat dla pielgrzymki
z Bydgoszczy d o Częstochowy.

Pielgrzymka z Bydgoszczy do Częstocho­
wy pod przewodnictwem ks. prob. Skoniecz-

nego wyjeżdża w poniedziałek 30 bm. o godz.
6,08 rano z dworca kolejowego. Wszyscy pąt­
nicy z wyjątkiem zamiejscowych zbiorą się
przedtem o godz. 4,45 w kościele św. Trójcy,
gdzie ks. prob. Skonieczny przed ołtarzem
M. B. Częstochowskiej odprawi mszę św. na

intencję pielgrzymki. Radzi się pątnikom,
ażeby już przed wyjazdem przystąpili do

spowiedzi św. w swoich kościołach parafjal-
nych. Zaraz po mszy św. wyruszy piel­
grzymka w pochodzie na dworzec kolejowy.

Każdy z pątników n a dworcu winien oka­
zać się kwitem na wpłaconą kwotę, który
służyć będzie jako legitymacja. Bez powyż­
szego kwitu n ikt nie będzie włączony do

pielgrzymki.
Powrót z Częstochowy nastąpi 2 lipca o

godz. 9-ej wiecz., przyjazd do Bydgoszczy 3
lipca o godz. 10,231

Kancelarja Parafji św. Trójcy.

1.000 kub. metrów desek i drzewa budulco.

wego, oraz szopa, ogólnej wartości 300 tysię­
cy złotych.

Dowiadujemy się w ostatniej chwili, że

drzewo, które się spaliło, należało częścio­
wo do Lloydu Bydgoskiego, częściowo zaś

do innych firm zainteresowanych w budo­
wie Bydgoszcz-Gdynia. Dodać należy, że w

gaszeniu pożaru brały udział ochotnicze

straże pożarne: z Lloydu Bydgoskiego, któ^

ra przybyła jako pierwsza; następnie z fir­
my ,,Sosna Polska"; miejska straż pożarna
i straż pożarna kolejowa. Pożar ugaszono

dopiero dziś około godziny 6,30 rano.

— Nowe wyjaśnienie. P . M arja Wojty-
nowska w związku z oświadczeniem p. W .

Syrockiej zam. przy ul. Grunwaldzkiej 150,
które umieściliśmy w numerze 142 naszego

pisma, przedstawiła dowód, że p. S . nie po­
życzyła 190 zł, lecz pobrała je na pogrzeb.
Pogrzebem jednak się nie zajęła i pieniędzy
zwrócić nie chciała. Dopiero na W3zczęte do­
chodzenia p. S . ztożyła te pieniądze w kan-

eełarji farnej.

— ,,Orędownik powiatu bydgoskiego", nr.

28, zawiera: 1) rozporządzenie Rady Mini­
strów o zniesieniu obszaru dworskiego Nek­
la; 2) o zmianie granic gminy wiejskiej Go-

rzeń; 3)o udziale gmin w dodatku komunal­
nym do państwowego podatku od handlu i

przemysłu; 4) o zatwierdzeniu następcy ob­
szaru dworskiego Szamsieczno; 5) o ukoń­
czeniu prac przy moście w odcinku drogi
Salno—Stefanowo; 6) o udziale gmin w pań­
stwow-ym podatku od spożycia, zużycia,
względnie produkcji; 7) o chorobach zakaź­
nych u zwierząt domowych i 8) o wyłudza­
niu wsparć.

— Ostrożnie z długlemi Sukniami w

tramwajach! Każdy zgodzi się z tem, że suk­
nia zbyt krótka, odsłaniająca kolana kobie­
ty, kiedy siada w tramwaju, była nie na

miejscu. Nie należy jednak wpadać w prze­
sadę i do tramwaju ubierać się w pow-łó­
czyste szaty zfalbanami jfalbankami jakby
do tańca motylków. Już się zdarzyło, że

pewnej pani, wysiadającej z tramwaju w

takiej sukni szerokiej i dłuższej niż dotąd
była norma, przydepnęła dziewczynka za

nią wysiadająca jakąś falbankę, która się
urwała. Stąd lamenty i narzekania, a może

proces o odszkodowanie. Wniosek nasuw-a

się prosty, że w ruchu publicznym zbyt dłu­
gie suknie mogą zagrażać niebezpieczeń­
stwem. W epoce tramwajów, automobilów

i samolotów należy, ubierając się, myśleć
o bezpieczeństwie własnem i bliźnich, (b.)

— Szukajcie zbrodniarki. Towarzystwo
Opieki nad Zwierzętami (sekretarjat: ul. Li­
tewska 6) poszukuje pewną starszą niew-ia­
stę, która w dniu 24 bm. w godzinach ran­
nych przy ul. Jasnej 14 znęcała się w nie­
ludzki sposób nad wynędzniałym kotom.

Podobno owa niewiasta zwabiła go mlekiem,
poczem zarzuciła mu sznurek na szyję. Na­
stępnie zaciągnąłszy pętle, zawlokła go da­
lej i biła tak długo kijem, aż zdechł.

T-wo Opieki nad Zwierzętami uprasza

tych, którzy byli świadkami tej tragedji
zwierzęcia, aby podali dokładny adres owej
niewiasty. Według rozporządzenia Prez.

Rzpltej znęcanie się. nad zwierzętami jest
surowe karane.

— Inspekcja Dróg W odnychpodaje do wia­
domości interesowanym , iż z powodu mających
się odbyć w porcie wewnętrznym w Brdyujściu
w dniu 6 lipca br. regat międzyszkolnych i mię-
dzyklubowych, a dnia 2, 3 sierpnia br. regat
0 mistrzostwo Polski wstrzymuje się ze wzglą­
du na bezpieczcńst- . ro publiczne ruch statków'

1 tratew na tej przestrzeni przez dnie 6 lipca,
oraz 2 i 3 sierpnia br. Ruch statków pasażer­
skich może odbywać się tylko do przystańi
w Łęgnowie. Zwraca się uwagę firmom dra i-

wnym na konieczność usunięcia z 1 i 2 teru

regatowego tratew, w którym to celu Inspekcja
zezwala na założenie tratwami drogi jezdrej
i obszaru położonego wzdłuż północnego brze­
gu portu. Drzewo założone na drodze jezdnej
musi być po ukończeniu regat w ciągu 3 dni

z tej drogi usunięte. Wszelkie przekroczenia
będą karane według przepisów rzeczno-połicyj-
nych.

Przestroga
przed hazardzistami.

W lesie bocianowskim, tuż za szkołą pod­
chorążych istnieje od niedawna miejsce za­
baw ludowych, gdzie znajdują się różne k aru­
zele, huśtawki, strzelnice i t. d . Na placu tym
gromadzą się jednak i różni osobnicy, którzy
bez jakiegokolwiek zezwolenia urządzają gry
w kostki, karty, łańcuszek, loteryjki itp. wcią­
gając naiwnych, których ogrywają z ostatniego
nieraz grosza. Udział w tych grach biorą w

dużej liczbie żołnierze ze znajdujących się tam

koszar, padając ofiarą swej łatwowierności

i nieświadomości. Ostrzegamy przeto wszy­
stkich amatorów gry, aby nie dawali się wciąż
gać do tych gier, gdyż zawsze wyjdą przegrani.
Kompetentne włactee winne zająć się tymi
osobnikami i nie dopuszczać do obdzierania

biedaków z krwawo zapracowanych pieniędzy.

Egzaminy dyplomowe
uczniów drcgeryinycPi.

Dnia 15. bm. zakończyły się w szkole dro-

geryjnej egzaminy dyplomowe uczniów drogc-
ryjnych. W egzaminach uczestniczyli: prezes

komisji szkolnej p. radca Kiedrowski, jako
przewodniczący, członkowie, komisji pp.: Cył-
kowski, Gluma, Kotlęga, Schenk i Hoffmann

oraz przedstawiciele decernatu szkolnego przy

głównym zarządzie Związku Drogerzystów
Rzeczypospolitej Polskiej pp.: Janczewski

i Czechowski jako też b. dyrektor szkoły han­
dlowej p. Borzęcki. Egzaminowali profesoro­
wie tutejszej szkoły drogeryjnej pp.: Behna-

Wójcikiewicż, Antczak i Jaillczćwisk
Z 20 zgłoszonych kandydatów, zdało egza-

mina 18, a to pp.: Alfons Arendt, Zygmunt
Arkuszewski, Zygmunt Bartkowski, Edmund

Domżalski, Alfons Janowski, Bolesław Kluczyń-
ski, Tadeusz Rzymkowski, Czesław Stefaniak,
Jan Sulecki, Witold Sobota, Wincenty Scholz,
Leon Sucharski, Antoni Szala, Włodzimierz Ga-

łęzewski, Tadeusz Pawlak, Florjan Jasiak,
Maksymiljan V etter i Jan Złoto.wicz.
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Tończochy,
trykotaże,

rękawiczki i towary krótkie
kupuje sią najtaniej w od­
dziale detalicznym hurtowni (9318

Ji.iW.
JSijdf^os%cse, u lic a śTOIasfaiata At.
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Głosy czytelników.
NIEFOSZANOWANIĘ ŚWIĘTA KATOLIC­

KIEGO W GAZOWNI MIEJSKIEJ.

Z kół czytelników piszą nam z oburze­
niem:

Z poręki Związku Gazowników odbywa
się w Bydgoszczy kurs dla misti*zów gazow­
niczych i kandydatów, którzy chcą się po­
święcić zawodowi gazowniczemu. Nadzór

nad kursami ma dyrektor tutejszej gazowni
p. Klimczak. Głównym wykładowcą jost Nie­
miec, inżynier Schulz (czy Scliultze). Oto ci

panowie uważali za konieczne, aby w dniu

tak uroczystym, jakim jest święto Bożego
Ciała dla całego świata katolickiego, urzą­
dzić lekcję dla kursistów, bo jak twierdzili,
nie zdążyłby ów Schultze wyczerpać swego

programu...
Dziwić się trzeba kursistom-katolikom,

że nie zaprotestowali przeciwko takiemu

nieposzanowaniu święta katolickiego i na

lekcję przyszli1
Wątpimy bardzo, czy ów Schultze chciał­

by wykładać w święta ewangelickie, jakie-
mi są Dzień Pokuty albo Wielki Piątek. O

,,katolicyzmie" dyrektora Klimczaka zaś róż­
nie się mówi, więc nikogo chyba nie zadzi­
wił fakt, że pozwolił na zlekceważenie tak

uroczystego święta...
Żaden żyd tak by nie postąpił!

Pożar tartaku Lloydu Bydgoskiego
w Kapuściskach Małych.
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Prymicje misjonarza. Wdniu25bm. w

'w spaniale udekorowanej Farze, wśród pieśni
wykonanych przez chór kościelny, odprawił
swoje prymicje ks Skrzyniecki, misjonarz z

zakonu Oblatów. Święcenia kapłańskie ode­
brał z rąk ks. biskupa Galla. Kazanie prymi­
cyjne wygłosił ojciec Kulawy, superior z Ko-

dnia, miejscowości słynnej z cudownego obra­
zu M atki Boskiej Kodeńskiej. Po krótkim wy­
poczynku wiel. Ojciec prymicjant wraca do

domu zakonnego w Lubieńcu na Śla,sku, by po­
tem udać się na misje do dalekich krajów za­
morskich.

Zamknięcie Kursów i otwarcie Wystawy
robót uczenie szkoły zawodowej. Pomorska

Izba Rzemieślnicza utrzymuje swym kosztem

szkołę zawodową gospodarstwa domowego dla

dziewcząt, przy ul. Trynkowej, której kiero­
wniczką i dyrektorką jest p. Irena Komperto-
wa. Szkoła dzieli się na stałą szkołę 3-letnią
zawodową i na kursa roczne', oraz dla ucze­
nie, które złożyły maturę, na 3—6 miesięczny
kurs .

Szczególnie należy pochwalić dyrekcję za

utworzenie kursów wieczornych, gdzie panien­
ki po swej całodziennej pracy uczą się szycia,
rysunków, zdobnictwa i sztuki kulinarnej, a

więc tego wszystkiego co wchodzi w zakres

gospodarstwa domowego. Poszczególnymi
działami kierują panie: Sokołowska — biciiź-

niarstwo, Pijanowska — krawieczyzna, Osu-

chowska — rysunki i zdobnictwo, Ciążkowska
— gospodarstwo domowe, duszpasterstwo ma

ks. Mańkowski. Zaznaczyć należy, że panien­
ka, która przeszła kurs 3-letni, składa egzamin
czeladniczy przed władzami i ma peine wy­
kształcenie, tak pod względem praktycznym,
jak i teoretycznym . Izba Rzemieślnicza stara

się o to, aby wszystkie panienki pracujące ja­
ko uczenice w poszczególnych zawodach, za­
pisały się do szkoły zawodowej.

W środę dnia 25 bm, odbyło się zamknięcie
kursów, którego dokonał syndyk Pom. Izby
Rzemieślniczej p. Bischoi, wskazując korzyści,
jakie daje szkoła zawodowa. P . syndyk wy­
kazuje, że kursa szkoły gospodarskiej dają ca­
łokształt wyszkolenia, czego inna szkoła dać

nie może. P . Bischof podziękował serdecznie

kierownictwu szkoły p. dyr. Kompertowej za

umiejętne fachowe prowadzenie szkoły, jak nie

mniej pp. nauczycielkom za podniesienie po­
ziomu. Otwarcia wystawy dokonał w zastęp­
stwie nieobecnego w Grudziądzu prezydenta
Pom. Izby Rzemieślniczej, wiceprezydent p.
Mollin. W ystawa mieści się w gmachu 6zkoly

Z procesji Bożego Ciała.

Sokoli ni. okręgu biorą żywy udział w proce'sji.

Wielka manifestacja katolicka przy czwartym ołtarzu na Gł. Rynku - tłumy zebrane pod-
'

wszas błogosławieństwa.

Alarm Straży Pożarnej. W Środę, dnfa 25

bm. o godz. 15-ej zaalarmowana została Straż

Pożarna do tut. elektrowni miejskiej, gdzie się
zapaliło drzewo pod kotłem. Straż Pożarna

szybko przybyła na miejsce i ogień zlokalizo­
wała. Straty nieznaczne.

Burza w Grudziądzu. W środę rano około

godz. 5 -ej podczas burzy, która nawiedziła

Grudziądz, uderzył piorun w dom administra­
cyjny m ajątku Kuntersztyn, gdzie uszkodził in­
stalacje elektryczne, licznik i t. p . Straty są
niewielkie.

Wszyscy na zlot m . Okręgu ,,Sokoła". W

niedzielę dnia 29 bm., jak zapowiadają plakaty^
odbędzie się w Grudziądzu zlot III. Okręgu
na boisku miejskiem. Po południu o godz. 15

(3-ej) wielki koncert radjofoniczny, ćwiczenia

masowe drużyny sokolej, popisy bipiczne od­
działów konnych z Bydgoszczy, Torunia, Cheł­
mna i Grudziądza. Wyniki ogłaszać się będzie
przez mikrofon, a po całem boisku rozniosą je
gigantofony. W stęp na boisko dla dorosłych
50 gr, dla młodzieży niżej lat 14-tu i szere­
gowych 20 gr.

Największa impreza pływacka w Grudzią­
dzu. Tak można nazwać wyścigi pływackie
Strzemięcin — Grudziądz, który urządza sek­
cja pływacka ,,Sokoła" I. w niedzielę dnia 6

lipca br. Spora ilość pływaków a nawet kilka

pań zapisało się już do tego wielkiego wyścigu,
w którym zadecyduje wytrwałość i silna wola

zwycięstwa. Konkurencja, jak przypuszczać
należy, będzie silna, ponieważ posiadamy w

naszem mieście sporą ilość dobrych pływaków.
Dalsze zgłoszenia przyjmuje prezes p. Bana­
szak, ul. Mickiewicza 4 (skład cukierków ,,Ve-
netia",

Do miłośniczek sportu kolarskiego. Zarząd
,,Sokoła" I., doceniając rozwój kobiecego spor­
tu kolarskiego, postanowił zwołać w najbliż­
szym czasie zebranie organizacyjne Żeńskiej
Sekcji Kolarskiej. Program sekcji obejmować
będzie turystykę oraz wyścigi kolarskie. Zgło­
szenia pań przyjmuje prezes p. Banaszak, u!.

Mickiewicza 4 (skład cukierków ,,Venctia").

Kino ,,Apollo" wyświetla doskonały film

dźwiękowy p. t. ,,Broadway". W rolach głó­
wnych Elenn Tryon i Mera Kennedy. Oprócz
tego dźwiękowy nadprogram.

Kino ,,Gryf" wyświetla film wielkiej warto­
ści p. t. ,,Serce nie sługa".

Kino ,,O rzeł" wyświetla film podług słynnej
powieści A. Schnitzlera p. t. ,,Panna Elza”. W

rolach głównych Elżbietą Bergner i Albert
. Steinruck.

Uroczystości Bożego Ciała.
Uroczysta procesja na Szwederowie.

Kto nie widział w ubiegły czwartek pro­
cesji Bożego Ciała na Szwederowie, ten nie

będzie miał nigdy pojęcia o tej wspaniałej
manifestacji katolickiej, z jaką wystąpili
tamtejsi parafjanie. Szwederowo znane jest
ze swych uczuć katolickich, które manife­
stuje przy każdej okazji, jednak obecnie da­
ło szczególny wyraz swej czci Przenajświęt­
szego Sakramentu, zmieniając do niepozna-
nia swe codzienne oblicze. Szwederowo, to

ciche Szwederowo, zamieszkałe przeważnie
przez biedną ludność robotniczą, zamieniło

się w ubiegły czwartek w jakiś cudowny,
wyczarowany ogród, pełen zieleni, kwiecia

i strojnych dekoracji. Na ulicach, któremi

posuwała się procesja, formalnie nie było je­
dnego nieprzystrojonego domu lub okna. I

Jakieś błogie, rzewne uczucie ogarniało du­
sze na widok tych ubogich domków, tych o-

kien mieszkań, w których panuje może głód
i nędza, przystrojonych pysznie zielenią i

kwiatami, zawieszonych obrazami świętemi,
przed któremi jarzyły się świece.

Poczciwe, proste i czyste serce robotnika

polskiego, ty jesteś tą skałą z granitu, o któ­
rą rozprysną się, jak rwące potoki rzek za­
kusy wszystkich wrogów kościoła katolic­
kiego.

I nie tylko domy i okna, ale ulice całe

tonęły w powodzi zieleni, przystrojone bo­
gato wieńcami, zawieszonemi w poprzek u-

lic w oddaleniu 30 kroków jeden od drugie­
go. Parkany nawet okalające puste place,
były pięknie przystojone, a wszystko to by­
ło pracą rąk robotniczych. Zaiste, księdzu
proboszczowi Konopczyńskiemu, gorliwemu
duszpasterzowi, można powinszować takich

parfjan; dają oni piękny z siebie przykład.
Wśród wszystkich, pięknie udekorowa­

nych domów, zwracał na siebie szczególną
uwagę, dom przy ulicy Ugory 40, w którego
oknach ukazały się podczas procesji dzieci,
ubrane bardzo ładnie za aniołków.

Obywatele szwederowscy swoim włas­
nym kosztem pobudowali wspaniale oitarze,
które znajdowały się: pierwszy przy ulicy

Ugory u p. Kołodzieja, drugi przy ulicy Le­
nartowicza u p. Piotrowskiego, trzeci przy

ulicy Nowodworskiej u p. Poczekają i czwar­
ty również przy ulicy Nowodworskiej u p.
Malaka (w szkole rolniczej).

Mimo zbierających się chmur, grożących
co chwila deszczem, tak plac przed kościo­
łem, jak i ulice zapełnione byly mrowiem

ludzkiem, którego m ury kościoła pomieścić
nie mogły.

Po skończonych nieszporach, które od­
prawił ks. prof. Hanelt w asyście księży
Wojciechowskiego i Filipiaka, zabrzmiały
sil-ne, uroczyste tony dzwonów, popłynęła
w przestworza głęboka pieśń wiary tysięcz­
nych rzesz katolickich i z kościoła wyszła
uroczysta procesja. Przenajświętszy Sakra­
ment niósł ks. dziekan dr. Rydlewski, w a-

syście ks. Wojciechowskiego i ks. Filipiaka,
przy udziale miejscowego duchowieństwa.

W procesji wzięły udział towarzystwa ko­
ścielne i katolickie tutejszych parafij; wszy­
stkie towarzystwa parafji szwederowskiej,
Sokoli i Sokolice gniazda trzeciego, Pow­
stańcy i Wojacy, którzy też pełnili straż ho­
norową przy baldachimie, dzieci szkolne, o-

raz niezliczone rzesze 'katolickie.

Ks. celebransa prowadzili do pierwszego
ołtarza pp. aptekarz Rybicki i Schroeder;
ewangelję' św. przy tym ołtarzu odśpiewał
ks. Wojciechowski. Przy następnych ołta­
rzach ewangelję św. odśpiewali kolejno: ks.

prof. Hofman, ks. dziekan Jaworski i ks.

dziekan Stepczyński.

Ks. celebransa prowadzili kolejno do dal­
szych ołtarzy pp. Bransch, Bazyli, Piotrow­
ski, Mieliński, Szelina, Walczak, W 'nuk i Za­
lewski.

Pienia chóralne przy wszystkich ołta­
rzach pięknie wykonał chór kościelny M. B.

Nieustającej Pomocy, pod batutą dyr. p. Kę­
dzierzyńskiego.

Pobożnym pieśniom akompanjowała or­
kiestra Związku Inwalidów Wojennych.

Podczas procesji począł padać drobny
deszcz, który jednak nie zaszkodził uroczy­
stości, która była tak wspaniale piękną, że

uczestnicy dłuższy czas wspominać ją
będą z rozrzewnieniem .

Była to jedna z najpiękniejszych uroczy­
stości Bożego Ciaia, świadcząca jeszcze je­

den raz więcej o szczerości uczuć katolickich

Szwederowa.

Dodać należy, że porządek podczas prcn

cesji wzorowo utrzymywało Towarzystwo
Robotników Polsko-Kat. przy parafji Szwe­
derowa.

Procesja ta była już ostatnią z procesyj
Bożego Ciała w roku bieżącym.

Z 1*07111110.
Pocesla Bożego Ciała w parafii wojskowej.

Dnia 22 bm. odbyła się w parafji wojsko­
wej piękna uroczystość procesji Bożego Ciała,
w której wzięły udział nietylko formacje woj­
skowe, ale i obywatele Torunia. O godz. 10

rano odprawiona została na Placu Św. Kata­
rzyny uroczysta msza :św. połowa, którą od­
prawił ks. prałat Sienkiewicz w asyście ks.

Główęzewskiego i ks. kap. Bardela. Po mszy

świętej, wyruszyła z kościoła procesja wśród

szpaleru utworzonego przez żołnierzy garnizo­
nu. Pod baldachimem postępował ks. prałat
Sienkiewicz, w towarzystwie pp. generała
Prycha i gen. Maksymówicz-Kaczyńskiego, w

otoczeniu duchowieństwa. W pochodzie po­
stępowała dziatwa przedszkola wojskowego,

ścieląca drogę kwiatami, dalej Sodalicja Ma-

rjańska wojskowa, poczty sztandarowe i kom-

panja honorowa 63 p. p. z orkiestrą. Procesja
przeszła dookoła Placu Św. Katarzyny, gdzie
ustawione były ołtarze.

Pierwszy ołtarz obok szkoły wydziałowej
wybudowany był przez 8 p. saperów, drugi
przy koszarach im. Marszałka Piłsudskiego,
ufundowany przez 4 p. 1. i 63 p. p ., trzeci mie­
ścił się przy uL Warszawskiej, postawiony
przez Baon Balonowy.

Procesja zakończyła się około godz. 12-ej.
W końcu uroczystości czcigodny kapłan udzie­
lił wiernym błogosławieństwa.
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Z zebrania filii
PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH

CH. Z. Z.

W ubiegłą sobotę odbyło się w lokalu

p. Blocha, przy ulicy Jana Kazimierza, ze­
branie filji pracown. Tramwajów i Elek­
trowni oraz pracowników komunalnych Ch.

Z. Z. Zebranie zagaił prezes, p. Świerkow-

ski, witając przybyłych, poczem zabrał głos
p. red. Bigoński, który jasno i rzeczowo

referował sprawę umowy zbiorowej.
W dyskusji, w której zabierało głos wie­

lu mówców, z żalem stwierdzono, że przed­
stawiciele innych organizacyj całą winę
niedojścia do skutku umowy zbiorowej zwa­
lają na Ch. Z . Z., które największy ciężar
pracy w tej dziedzinie dźwigają na swych
barkach i najwięcej zdziałały,, dając inicja­
tywę i interwenjując bezpośrednio w tej
sprawia u prezydenta miasta.

Omawiając działalność niektórych rad­
ców przedstawicieli interesów robotniczych,
życzliwie wspomniano stanowisko b. radcy
do spraw robotniczych, ks. prob. Filipiaką.

Po przeprowadzonej dyskusji, zebrani

wyrazili gorące podziękowanie p. red. Bi-

gońskiemu za przeprowadzenie akcji iopra­
cowanie całokształtu umowy zbiorowej.

W myśl uchwały Ch. Z. Z., organizacja
będzie dalej kontynuować inicjatywę w kie­
runku zawarcia umowy zbiorowej między
Magistratem a pracownikami Elektrowni,
Tramwajów, Gazowni i t. d .

W wolnych glosach poddano ostrej kry­
tyce stanowisko pewnych panów radców do

spraw robotniczych, którzy lękają się wziąć
na swe barki ciężar umowy zbiorowej.

Po wyczerpaniu porządku obrad zebranie

zakończono.

Oszust w tiljl ,,Spar- und Darlehns-
kassen - Verein" w Rzynarzewie.
W Rynarzewie istnieje filja ,,Spaar- und

Darlehnskaasenverem", w której kasjerem był
niejaki Gustaw Loelke. Jak nam donoszą, do­
puścił się on w tejże kasie różnych brzydkich
malwersacji, a między innemi sfałszował kwit

na sumę 2.900 zł, podpisując na tymże kwicie

nazwisko Richarda Krentza w Rynarzewie.
Prócz tego dopuścił się jeszcze innych mal­
wersacji, na bardzo wysokie sumy. Dziwnym
jest fakt, że zarząd tego stowarzyszenia, gdy
sprawa stała się głośną i o nadużyciach Leol-

kego już głośno mówiono, starał się sprawę

zatuszować, sprzeciwiając się jakimkolwiek do­
chodzeniom. Sprawa jednak nic- mogła pozo­
stać w cienie i znajdzie1się na forum sądowem.

Oszust matrymonialny.
Jakiś osobnik, lat około 30, elegancko ubra­

ny, podający się za Stanisława Pomorskiego,
ogłaszając się w gazetach, jako kandydat na

męża, objeżdża różne miejscowości tutejszego
województwa, zawierając znajomości z łatwo­
wiernemu kobietami, które następnie pod po­
zorem ożenku, naciąga na pieniądze i ulatnia

się. Osobnik ów, zapoznawczy się w Byd­
goszczy z niejaką panną H., z którą pod pozo­
rem ożenienia się, dał już na zapowiedzi i ozna­
czył nawet dzień ślubu, wyłudził następnie od

łatwowiernej kobiety kilkaset złotych i zbiegł
w niewiadomym kierunku. Przy zamawianiu

zapowiedzi, nie przedstawił żadnych dokumen­
tów, mówiąc, że dostarczy je w dzień ślubu.

Osobnik ów jest wysoki 165 ctm., szczupły,
ciemny blondyn o niebieskich oczach i golony.
Ostrzega się przed nim.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Podwójny program: ,,P at i Pata-

chon — zięciowie w opałach" i dramat amery­
kański MPodwójna gra" . Całość 16 aktów. Po­
czątek o godz. 6,30.

KRISTAL wyświetla dziś po raz drugi film

sensacyjno-awanturniczy p. t. ,,Jego najlepszy
druh". Sympatyczny Harry Piel, król akroba-

tów, Urocza Vera Schmiterlów oraz 15 treso­
wanych wilków nietylko widza rozbawiają, ale

wprowadzają w najwyższe napięcie. Pozatem

nadprogram.
NOWOŚCI. Najwspanialszy dramat dźwię­

kowy p. t. ,,M arsz weselny". Najpiękniejsze
zdjęcie malowniczych okolic Wiednia. Orygi­
nalny indyjski dodatek dźwiękowy uzupełnia
program.

OKO. Obraz ,,Huragan" czyli ,,Rok 1863"

cieszy się niebywałem powodzeniem. Treść

bogata o zabarwieniu głębokiego patrjotyzmu,
przepiękńe zdjęcia batalistyczne i wzruszająca
do łez gra artystów daje pewność, że widzowie

chwile spędzone w ,,Oku" pragnęliby przedłu­
żyć ną całe godziny. Następny program ,,Ana­
stazja — najmłodsza córka cara Mikołaja II."

PAW. Arcydzieło romantyczijo-historyczne
ilustrujące odkrycie Ameryki prz'ez ,,W ikin­
gów" na ślicznej legendzie pełnej tajemnic.

WOJSKOWE. 27, 28 i 29 bm. komedja pt.
,,Czarne domino" z Harrem Liedtkem w roli

głównej.

Wszyslko zależy od prawidłowego

pielęgnowania cery!
Krem Matowy "4711 ”, wtarty lekko w skórę, czyni cerę

niezwykle delikatną. Używany stale, nadaje twarzy, ramio­
nom i rękom gładkość i matowość i stanowi doskonały

podkład do pudru. Tłusty Cold-Cream ”4711" użyty na

noc zmiękcza, oświeża i ożywia skórę.

Przy kupnie należy bacznie zwracać uwagę na prawnie zastrzeż. ”4711*
oraz na Niebiesko-Złotą Etykietę.

Kafle
białe i kolorowe

iii

w wielkim wyborze stale
na składzie

0. I

Wytwarzane całkowicie w kraju przez generalnego zastępcę firmę Z. Bochner i Ska, Dziedzice.

Bydgoszcz
Zduny 5 Tel. 2003 .

Używane

pianinapoleca z gwarancją
B. Sommerfeld

14080 Bydgoszcz
ul. Śniadeckich 56.

Stan pogody.
W dniu wczorajszym temperatura powie­

trza w Bydgoszczy znacznie się oziębiła. Ho­
ryzont cały jest jeszcze dzisiaj cały zachm u­
rzony. Termometr wskazuje 21 stopni ciep­
ła C. Lekkie wiatry lokalne.

Na dzisiaj zapowiadają: na wschodzie i

w środku kraju dość pogodnie i ciepło, ńa

zachodzie częściowy wzrost zachmurzenia

ze skłonnością do burz i przelotnych desz­
czów, nieco chłodniej. Sjabe wiatry miej­
scowe.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Koło Ch. D, Wielkie Bartodzieje .

Zebranie odbędzie się w sobotę, 28. bm.
0 godz. 19 w lokalu p. Felczykowskiego przy
ul. Fordońskiej 7. Z powodu ważności referatu

1różnych spraw, zarząd prosi o przybycie wszy­
stkich członków. Zarząd.

ŁABISZYN.

Zebranie Koła Ch. D. odbędzie słę w nie­
dzielę, 29. bm, o godz. 14 w lokalu p. Po chow-

skłego. Referat o sytuacji politycznej i go­
spodarcze; wygłosi red . Formań ski. O liczny
udział członków I sympatyków prosi Zarrząd.

Z życia towarzystw.
Bydgoski Chór Męski. Półroczne walne ze­

branie w piątek, 27. bm. o godz. 19,30 u p.

Bielawskiego ul. Szczecińska 1.

Stow. Służby Żeńskiej pod wezw. św. Zyty.
urządza w niedzielę, 29. bm. wycieczkę do

Smukały. Zbiórka o godz. 1,30 po południu
na małym dworcu na Okolu".

K, S. ,,Polonja" — oddz. młodzieży. W pią­
tek, 27. bm. o godz. 20 zebranie informacyjne
oddziału w miejskiej sali gimnastycznej, przy
ul. Konarskiego 6.

Oddz. Kolarzy ,,Sokoła". Dziś zbiórka o go­
dzinie 19 na boisku im. Świtały, celem biernego
udziału w wyścigach w Gnieźnie.

O. P. N. ,,Sokół" V. W piątek, 27. bm.

schadzka I. i II. druż. na boisku im. Świtały
o godz. 20. W sobotę zawody z I. i 'II. druż.

0. P. N. ,,Gwiazda".
Baczność, elektromonterzy I pracownicy

przemysłu elektrotechnicznego. W sobotę dn.

28. bm. o godz. 20 w lokalu p. M ellera przy

pi. Piastowskim 2 zebranie. Bardzo ważne spra­
wy. Przybycie każdego konieczne.

K. S. ,,Ruch". W sobotę, dnia 28. bm. o go­
dzinie 20 schadzka. Po schadzce zebranie za­
rządu w sali restauracji p. Jaśniewskiej przy

ulicy Poznańskiej 20.

S.M.P. ,,Gwiazda". Zbiórka wszystkich
zawodników, celem ustalenia składu do zawo­
dów lekkoatletycznych na zlot okręgowy w

Kcyni, w dniu 27. bm. o godz. 20 w 6alce

przy kościele św. Trójcy.
O. P . N . ,,Gwiazda", Schadzka informacyjna

1. i II. drużyny 27. bm. o godz. 20 w salce przy
kościele św. Trójcy. W sobotę, 28. bm. mecz

towarzyski z I. i II. druż. O. P . N. ,,Sokół" V.

Koło Absolwentów Szkół Wydziałowych.
Dziś w piątek o godz. 19,30 schadzka informa­
cyjna w auli szkoły wydziałowej Konarskiego 7,
Tamże członkowie będą mogli nabyć bilety na

j'utrzejszą zabawę.
Sokół L Ćwiczenia gimnastyczne, lekko­

atletyczne i bokserskie co wtorek i piątek
w sali i na dziedzińcu szkoły przy ul. Kor­
deckiego. Skarbnik Żółkiewicz urzęduje co­
dziennie przy ulicy Śniadeckich 18.

,,Sokół" żeński.
Dziś w piątek ćwiczenia drużyny w gimn.

klasycznym o godz. 7. Z powodu z ebrania

międzygnłazdowego uprasza się o punktualne
przybycie.

Młodzież ćwiczy od godz. 5 w szkołę wy­
działowej.

Zebranie międzygniazdowe sokolic

m. Bydgoszczy.
W piątek, 27. bm. o godz. 8 wieczorem od­

będzie się w sekretariacie, ul. Dworcowa 2,
zebranie sokolic wszystkich gniazd i oddziałów

bydgoskich.
Na porządku obrad bardzo ważne sprawy,

stąd jak największy udział sokolic wszystkich
oddziałów gniazd bydgoskich bardzo pożądany.

Czołem! Okr. Wydział Sokolic.

Dział sportowy.
Wiosenne regaty miedzyklubowe w Warszawie.

Jak już donosiliśmy, odbędą się w nie­
dzielę dnia 6-go lipca rb. w Brdyujciu rega­
ty międzyklubowe i międzyszkolne, w któ­
rych wezmą udział wszystkie czołowe kluby
wioślarskie Polski. W niedzielę dnia 29 czer­
wca kluby te staną przeciwko siebie na Wi­
śle w Warszawie. Bydgoskie Towarzystwo
Wioślarskie wysłało pod kierownictwem na­
czelnika Brzezińskiego 3 kompletne osady
ośmiowiosłowe (seńjorów, młodszych i no­
wicjuszy), które stawać będą do 8 pierwszo­
rzędnych biegów czwórek i ósemek. Wyda­
rzeniem dnia będzie zacięta walka ósemek

senjorów o zdobycie tytułu mistrza stołecz­
nego miasta Warszawy, oraz wspaniałej na­
grody Magistratu tegoż miasta, przedstawia­
jącą piękną kolumnę Zygmunta Starego. W

roku 1928 zdobyło nagrodę i tytuł B. T . W .,

które zdołało przy niebywałem entujaźmie
mieszkańców stolicy pobić dwukrotnego z

rzędu zwycięzcy, t. j. Akademicki Związek
Sportowy.

W roku ubiegłym regaty zostały odwoła­
ne z powodu zbyt silnej fali, mimo odbytych
już przedbiegów, toteż nagroda pozostała w

Bydgoszczy, Jesteśmy pewni, że betewiacy

jej nie wypuszczą z rąk, lecz przywiozą ją
jako ponownie zdobytą.

Prócz tego będzie 18 przeważnie pierw­
szorzędnych i ciekawych biegów przy bar­
dzo silnej konkurencji, tak że w sobotę do

późnego wieczora trwać będą przedbiegi, a-

by ustalić, kto stanie do ostatecznej roz­
grywki w niedzielę.

Prawie wszystkie osady startujące w

Warszawie ujrzymy za tydzień na naszym
torze regatowym. Dlatego też zalecamy licz­
ne stawienie się na regaty międzyklubowe
i międzyszkolne.

Z niedzielnych regat warszawskich za­
mieścimy w poniedziałkowym numerze pis.
ma naszego opis specjalnego sprawozdawcy.

Uczestnicy regat bydgoskith, zarówno

zawodnicy, jak i widzowie, otrzymają na

drodze powrotnej 50% zniżkę kolejową.

I.O .P .N . ,,Gwiazda" - I.O.P.N. ,,Sokół"V.
W sobotę, dnia 28. bm. odbędą się zawody

na boisku im. Świtały między I. O. P. N. ((Gwia­
zda" — I.O.P.N. ,,Sokół" V o godz. 18.

Powyższe zawody zapowiadają się bardzo in­
teresująco,

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Posiedzenie zarządu okręgowego odbędzie

się w sobotę, dnia 23. bm. o godz. 5 w sekre­
tariacie. Ze względu na ważność spraw udziaf

wszystkich członków bezwzględnie konieczny.
Za zarząd okręg. Bigoński, prezes.

Konferencja zarządów lilijnych i mężów za-*
ufania odbędzie się w poniedziałek, dnia 30j
czerwca br. o godz. 6 w lokalu p. Błocha przyj
ulicy Jana Kazimierza (naprzeciw sądu okrę­
gowego). Uprasza się o liczne przybycie.

Zebranie Ch. Z. Z. filji Siemieczek (tartaki)
odbędzie 6ię w sobotę, dnia 28. bm. o godz^
6,30 wieczorem w lokalu p. Szlagowskiego przy
ul. Fordońskiej.

Zebranie filji Zimne Wody odbędzie się w(
niedzielę, dnia 29. bm. o godz. 3 po południa
w lokalu p. Komarnickiego przy ul. Toruńskiej.

Ceduła urzędow a giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 26 czerwca 1930 roku.
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt,

95,25-95 ,50
4%Pożyczka Prem .lnwestyeyjnall0,00 —000,00
Bank Kwilecki, Potocki i Ska. 00,00— 60,00
Cegielski H. I em. -

................. 52,00— 00 ,00
Tendencja: Bez zmiany.

Giełda warszawska
dnia 26 czerwca 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-proc. poż. inwest. - - 110,75 111,75 000,00
5-proc. poż, premj.doi. - 000,00 063,50 064,00
5-proc. poż. konw. .

-

. 000,00 000 ,00 055,50
Akcje w złotych:

Bank D ysk o nto w y ................. .... 000,00—116,00
Bank Polski ... ... .. .... .. .... ... .. ... .... 168,25—168,50
Bank Zw. Sp . Z arób................... 72,50— 00,00
W.T.F .Cukru ........ 00,00-30,50
Haberbuscb .................. 109,00-000 ,00
Spirytus ........... 000,00-021,00

Bank Polski płacił dnia 27 czerwca za;

dolary amerykańskie 8.84^-8 .851^
funty szterlingów 43.19
franki szwajcarskie 172,22
franki francuskie 34,89
liry włoskie 46,57
marki niemieckie 211,78
guldeny gdańskie 172,72
szylingi austrjackie 125,40
korony czeskie 26,36^

Ceny podawane Izbie przemysłowo­
handlowej w Bydgoszczy.

Bydgoszcz dnia 26. 6. 1930 roku.

Cena za 100 kg. . ...... -odzł —do zł

Pszenica ....... i. . . . 41,50—43,00
Żyto ............................................ 16,00-17,00
J ę c z m i e ń ........................ 18,00-19,25
Jęczmień brow arny .................... . . 20,00—21,00
Groch Viktorja ......... 34 ,00 -58,30
G ro c h F o lg e r a .................................. . 00 ,00—00 ,00
Groch jad alny p o l n y ..................... 28,00—26,00
O w i e s ........................................................ 1 6 ,5 0 -1 7 ,5 0

Otręby p szenne .................... 13,50-14 ,00
Otręby żytnie .......... 10,00—11,00
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K*aderewsIciC!sgo19
przyjmuje zapisy na podstawie świadectw do wszystkich klas gimnazjalnych, oraz do klas 1, 2, 3, 4 koedukacyjnej szkoły przygotowawczej. Klasa 4 p rz ygotow a w cz a

równa programem klasie I gimn., tem samem przygotowuje do kl II gimnazj.
Gimnazjum wychowuje młodzież w duchu państwowym. 16698 Kierownictwo spoczywa nadal w tych samych rękach.

Z ostatniej chwili.
Demonstracja przed konsulatem polskim

w Bytomiu.
Dnia 26 bm. wieczorem komuniści

niemieccy usiłowali zorganizować przed
gmachem Konsulatu Generalnego R. P.
w Bytomiu manifestację na wzór de-

inonstracyj, urządzonych przez komuni­
stów przed konsulatami polskimi w

Berlinie i Hamburgu. Policja rozproszy­
ła natychmiast demonstrantów. Kilku
komunistów, którzy wznosili antypol­
skie okrzyki, policja zatrzymała, stwier­
dzając ich personalja. Na czele demon­
strujących stał radny komunistyczny
m. Bytomia Grzymała,
i.1"'r".

Pociąg'pospieszny najechał
na samochód ciężarowy.

Berlin , 26. 6. (PAT.) Donoszą z Mo­
guncji, że ubiegłej nocy pociąg pospiesz­
ny na przejeździe w pobliżu przystanku
kolejowego Ingelheim najechał na sa-

mocjiód ciężarowy z transp ortem mąki.
Dw'óch pasażerów samochodu skutkiem

ciężkich obrażeń po odwiezieniu do

szpitala zmarło, trzeci został ciężko po­
raniony. W skutek zderzenia eksplodo­
wał w samochodzie zbiornik z benzyną.
Parowóz pociągu został uszkodzony.
Dróżnik kolejowy, który przez nie-

opuszczenie zapory spowodował wypa­
dek, został aresztowany.

Gwałtowna burza w Rumunji.
Okolice Jass nawiedziła gwałtowna

burza, połączona z gradem i silną ule­
wą. Wiele pól zostało zalanych, wsku­
tek czego zbiory uległy częściowemu
zniszczeniu. Podczas burzy zatonęło w

potoku jedno dziecko, a kilku wieśnia­
ków odniosło poważniejsze obrażenia
od piorunów.

Stan wody na Wiśle dnia 27 czerwca.

Zawichost 0.60, Warszawa 001,
Płock 0.18, Toruń 0.6, Fordon 0.10,
Chełmno 0.18, Grudziądz 0.1, Korzenie-
wo 0.25, Piekło 0.54, Tczew 0.98, Einlag e

2.10, Schievenhorst 2.38.

ODPOWIEDZI REDAKCJI. |jt f*T'! F'i - (j
Fr. Schulz - Tuchola. Nie znając Hań­

skich prac, nie możemy naprzód wydać den

cyzji. O miastach wspomnianych szeroko

już pisaliśmy. .

Edm. Lewalski Śwlnlow. Inform acji wt

wiadomej sprawie udzielić może Izba Prze-

mysłowo-Handlowa w Bydgoszczy lub uę

Grudziądzu.
Do Skórcza. Jeżeli sołtys postąpił sobie

samowolnie, to należy zrobić za pośrednio*
lwem Zw. Inwalidów Wojennych zażalenie!

do starostwa. i

Czytelnik, Uwagi Pańskie są słuszne.

Skorzystamy z nich przy nadarzającej się

okazji. ii :'jiM|

Postępowanie upadłościowe.
Co do majątku firmy Krochmalnia Trzeme­

szno, właściciele rodzeństwo Marloff, jako też co do

majątku właścicieli tejże firmy: Sylvi, Ilzy, Herty,
Herbata Marloffów, z Niewolna pod Trzemesznem
i Stelli Marloff, zamężnej De Schiitz w Nowym Yorku

(St. Zj. A . P .) zastąpionej przez pełnomocni czkę ge­
neralną siostrę Sylvie Marloff z Niewolna wdraża
się z dniem dzisiejszym t. j. z dniem 14 czerwca

1930r. o godz. 12 -tej w poł. postępowanie upadło­
ściowe, na wniosek adwokata Kazimierza Gryb-
skiego, w Poznaniu ul. Pocztowa 29, ponieważ
współwłaściciele firmy i dłużnicy Silvia, Stella, Ilza,
Ilorta i Herbert rodzeństwo Marloff przyznali do

protokółu sądowego z dnia 14 maja 1930 r., że upadła
iirma akceptowała weksli na kwotę 6.403 zł będących
w posiadaniu wierzyciela adwokata Grybskiego z Po­
znania i ich nie wykupiła i że jest niewypłacalną.
Zarządcą masy upadłościowej mianuje się rewizora

ksiąg Marciniaka z Poznania, Biuro Powiernik,
Aleje Marcinkowskiego. Wierzytelności należy zgła­
szać w Sądzie najpóźniej do dnia 23września 1930r.
Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca ma­
sy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego
zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzy­
cieli, a także celem powzięcia uchwały co do kwestji,
wymienionych w g 132 ustawy o upadłościach, wy­
znacza się w niżej wymienionym Sądzie termin na

dzień 29 lipca 1930r. o godz. 10 przed południem,
— zaś Jcelem zbadania zgłoszonych wierzytelności
termin na dzień 1 października 1930r. o godz. 10

przed południein. Wszystkim, którzy posiadają ja­
kiekolwiek rzeczy, należące do masy upadłościowej,
lub którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu wzgl,
uiszczać się z długu, a nawet poleca się im, aby naj­
później do dnia 15 lipca, 1930 r. donieśli zarządcy
masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem czy przy­
sługują im jakie wierzytelności, z powodu których
mieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia z o-

wycli rzeczy.

Trzemeszno, dnia 14 czerwca 1930r.

16651) Sąd Powiatowy.

Przelani.
W drodze publicznego przetargu wydane będą:

1) prace stolarskie
2) prace garncarskie
3) prace instalacyjne
4) prace malarskie

na wyremontowanie budynku komisarjatu Straży Gra­
nicznej w Łasinie. Blankiety ofertowe oddaje niżej
podpisany Państwowy Urząd Budownictwa Naziemnego
w Grudziądzu ul. Stara 1, za opłatą do 1) 1,50 zł, do

2) ,1,00 zł, do 3) 2,00 zł, do 4) 3,50 zł. Do oferty należy
dołączyć pokwitowanie Kasy Skarbowej jako dowód zło­
żonego wadjum w wysokości 5*y0 sumy ofertowej.

Zamknięte i opieczętowane oferty winny być prze­
słane do dnia 4 lipca 1930 r. do godz. 11-tej przedpoł.
w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert.

Bliższych szczegółów udzieli podpisany Urząd w go­
dzinach służbowych od 8—15. (16649

PaistpwjlMBuMctPttngg Mmii.

Przetarg przymusowy.
W sobotę, dnia 28-go bm. o godz. 9 -tej

rano sprzedawać będę przy ul. Niedźwiedzia 8
najwięcej dającemu za gotówkę:

większą ilość towarów krótkich i galante­
ryjnychj.n. pończochy, skarpetki,krawatki,
koronki, tasiemki, nici, wełny, trykoty,
swetry, kamizelki, szelki, kołnierzyki, ka­
pelusze i różne inne drobne towary oraz

samochód osobowy ,,FiatM, myszynę do pi­
sania, szafę oszkloną, gablotkę, 3 regały
zwykłe.

Wałkiewicz, kom. sąd. z poi.

Przetargtrrzymusowy.
W sobotę, dnia 28 bm. o godz. 9 -tej sprzedam

przy ulicy Fordońskiej nr. 77 najwięcej dającemu
za gotówkę: (16707

kanapy i 2 fotele.
Czternasty, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Przeforgprzymusowy.
W sobotę, dnia 28 bm. o godz. 17 sprzedam

w mojej kancelarji przy ul. Śniadeckich 7, III ptr.
najwięcej dającemu za gotówkę: (16706
2 obrazy i maszynę do pisania marki L. C.

Schmidt Co. Bros.

Czternasty, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowyW sobotę, dnia 28 czerwca br. o godz. 10 -tej
sprzedawać będę przy ul. Jagiellońskiej 55 najwięcej
dającemu za gotówkę:
szafą ogniotrwała, urządzenie restauracyjne, ka­
napy, stoły, fotele, krzesła, biurka, zegary, większa
ilość butelek soku malinowego, oraz różnegc

cymalna. 5 aparatów do wódek, maszynę da korko­
wania, 700 różnych buteiek, 20 rolek kapsułek do
butelek, kilka obrazów, kompl. jadalke na 1 2 osób
z zegarem stojącym; ftrany z m asieżnemi drążkami,
różne porcelany 1 szkła, kompl. urządzenie pokoju
m ęskiego. 16 tom. leksykon *,BrQCkltaus"f pianinc
lustro, szafonierke, 2 kwiatniki. 50 różnych rogów
i futro meskie.

16710) Czternasty, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy

OGŁOSZENIE.
Do miejskiego gimnazjum typu klasj

koedukacyjnego w Kartuzach na Pomo

szukaje się od września br. to jest od rozp
nowego roku szkolnego

a, dyrektora,
wwinW naucz:
z pełnemi kwalifikacjami
z dnia 26. IX.1922r, (Dz. Ust.R.P. nr. 90poz. 828).

Pobory płaci się według norm państwowych usta­
lonych ustawą zdnia9.X.1923r.(Dz. Ust.R.P.nr.116

poz. 924) plus 15% dodatku komunalnego. (16673
Zgłoszenia należy skierować do dnia 15 lipca br.

do tutejszego Magistratu na ręce niżej podpisanego.

Kartuzy, dnia 26 czerwca 1930 roku.

Magistrat
(—) Kubasik, burmistrz.

HERMANN ARNDT-GDAŃSK
skład przyborów rybackich
Iwyposażeń okrętowych-

MOTORY ZEWNĘTRZNE DO ŁODZI
(Aussenbordm otore)

Prosimy żądać prospekty. (16628

B*s-zetfcnaacifiprzgmusowe.
Dnia 28 bm, sprzedawać będę najwięcej dającemu

za natychmiastową .zapłatą o godz. 8,30 przy ul. Zy­
gmunta Augusta 3: większą ilość wyrobów cukier­
niczych, surowca, urz. do wyrobu cukierków i samochód.

o godz. 9,30 przy ul. Fredry 1 w podwórzu:
kanapę czerw, plusz., bieliżniarke i maszynę do szycia,

o godziuie 16 tej popoł. we firmie Hartwig, ulica
Dw orcow a 72: 10 balotów surowca szczotkarskiego.
16709) Pluciński, komornik sądowy.

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 28 czerwca 1930 r. o godz. 15 sprzedawać

będę w Borówni pod Pakością u p. Wiktora
Draheim a najwięcej dającemu za gotówkę:

poiowiec, śrćtownćk do zapędu parowego,
siewnik do sztucznego nawozu Vos, kulty-
wator, 2 pługi dwuskibowe i tryjer. (16674

(-) Strzelewicz, kom. sąd. z poi. w Łabiszynie n;N.

P n rri (osobowy) w jaknajłepszym stanic,
I UlU przedostatnityp,prawie nowy, nowe,

opony, nowo lakierowany i wyście­
łany, bardzo tanio na sprzedaż. (16070

1. Wyszyński,
Tczew, ul. Podgórna 9.

Zaginała i

teka z aktami.
Oddać za wynagrodzeniem w Dzień. Bydg.

na miasto do sprzedaży mater­
iałów opałowych poszukujemy.
Panowie, którzy mogą się ws­
kazać dobremi wynikami, zechcą
złożyć swe oferty r podaniem
pensji do Dzieunika Bydgoskiego
pod nr. ,,46**. (lbdil

r
Osobom

'-Nco1

zainteresowanym wystawą Tu­
rystyczną w Poznaniu komuni­
kuję, że wykonuję wszelkie

prace wchodzące w zakres wy­
stawy. D ekoracje, statysty­

ki,wykresyit.d.
Wiadomość telefon 20-72 .

Dyplom uznania z P. W. K.

V .
_______________

Z

Poczynając od soboty,dnia28bm.kursować
będzie aż do odwołania statek pasażerski

w dni powszednie:
Odjazd z Bydgoszczy o godzinie: 15.30

Odjazd z B rdyujścia o godzinie: 19.30

w niedziele:
Odjazd z Bydgoszczy: 8,30, 11,00, 13,00, 14,00, 15,00, 15,45, i .16,30.
Odjazd z B rdyujścia: 11,00, 12,00, 14,00, 17,00, 18,00, 19,00, 20,30.

(LOTD BYDGOSKI
TOW. AKC.

16685

Przetarg
przymusowy. , W sobotę
dnia28b.m.ogodz.8.30
sprzedam przy ul. Mro-

czej 10, najwięcej dające­
mu za gotówkę szafo-

nierkę i dywan. 14 kom.
sąd. w Bydgoszczy. (16709

księgowości,korespon­
dencji i stenografji u-

dziela (16662
G.Yorreou

rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ni.MarszałkaFocha43.

!Bł

PrasiĘla
przynajmiej 10 tygodnio­
we w większych ilościach

kupuje
"

(16694

Dwór Szwajcarski.
Bydgoszcz. Tel. 254,

Dom (9550
sprzedam, wpłaty 15.000.
Wiad. filja Dzien. Bydg.

Dom
ogród korzytnie sprzedam
Doliński, Zbożoby Rynek
nr. 1. Restauracja. (16)590

(iospodarstwo
8klm.od Bydgoszczy, dom
I piętrowy, 24 mórg zie­
mi sprzedam. Jasna 11,
prt. Iowo. (16665

(Ławki (l 6691
stolarskie sprzedaje Sto­
larnia. Grunwaldzka 17.

Salon
fryzjerski męski, dobrze

zaprowadzony, miejsce
kuracyjne, Va godz. do
morza, z powodu choroby
natychmiast na sprzedaż.
Dzierżawa mies. 50 Gid.

Spieszne oferty proszę
kierować F.Pegel, fryzjer,
Gdańsk - Oliwa, Ludo-

pkinenstrasse 1. (16704
Dwie (l 6705

młocarnie 1. ,,Lanza" 60X
22 cale, 1. angielska ,,Ru-
ston Proctor" 60X24 cale

główne łożyska kutkowe,
boczne samosmary jak
nowe ma korzystnie na

sprzedaż. J . Kujawski,
Gniezno, ul. Cierpięgi 7 a.

Powózkę
zamienię na konia, wię­
ksze prosięta lub sprzedam.
Priebe, Miedzyn, Inflantska
nr. 67. 16703

Budowniczy
(przedsiębiorca) do pobu­
dowania większej wili

(w Bydgoszczy) pożądany.
Oferty z podaniem Cmtr.

muru, kwmtr. tynku, do

filji Dzien. ,,200,QO0” .(9563

K
poTady\1

WOŁWE m

Poszukuje
zaraz czeladnika pie­
karskiego dobrze obezna­
nego przzy piecu paten­
towym i w cukiernictwie.
Materia, Kruszwica, Kole­
jowa. (l 6676

Kpo'sadT'OTPOSZUKUJĄ j fjjg

Biuralistka
młoda, pisząca biegle na

maszynie po polsku i nie­
miecku poszukuje posady.
Oferty pod ,100** do fiiji
Dz. Bydg. 9564

ECMIESZKANIA) 1
Mieszkania

Śniadeckich 6. (9546
8 pokojowe

mieszkanie z przynależ-
nościami oddam. Pod

,Z.K.” dofiljiDz. (9567

BE POKOJEą
Pokój

duży, słoneczny, z używa­
niem łazienki poszukuje
małżeństwo bezdzietne w

pobliżu Placu Teatralne­
go. Zgłoszenia telefon
19-62. 9560

Pokój
dobrze um ebl, ewent. na

dwie osoby do wynajęcia.
Chrobrego 19a, I. (9559

Pokój (l6645
oddzielne wejście, wynaj­
mę. Garbary 17,IIprawo.

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ło­
kietka 22, fryzjer. (9552

Pokój
wynajmę. Piotra Skargi 8,
1 lewo. (16664

Pokój
elegancki (centrum). Po­
morska 3, parter. (9545

Pokój
do wynajęci* z osobnem

wejściem. Gdańska 164,
III. (9557

Wspólny
pokój.Sienkiewieza lla, II
lewo. (9569

Pokój
umeblowany dla inteli­
gentnego pana zaraz do

wynajęcia. Gdańska 142,
II. (9Ó6S

z urządzeniami chfodniczemi
systemu ,,Atlas" Kopenhaga.

Prosimy źądae ofert szczegółowych z C entrali w Gdańsku lub te:

z biur filjalnych:

Warszawa, ul. Jasna 11, teł. 99-18

Lwów, ul. Podleskiego 7, tel. 48-88

Poznań, ul. Słowackiego 18, tel. 77-85

Równa (Wotyfi). ul. J . Piłsudskiego 7. tel. 307
Łódź, ul. Traugutta 9, tel. 141-83

Kraków, ul. Wiślna IZ, teł. 30-49

Katowice, ul. Wita Stwosza 3, tel. 2710

Lublin, Krak. Przedm. 56, tel. 9-62

Wilno, ul. Jagiellońska 9, teł. 8-84.

_____________________
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ST.li.ff.
przyjmuje na podstawie świadectw szkolnych wiBfisng!

1. do I—VI kl. gimn. 16578

2. do I-III kl. wstępn. dla dziewcząt i chłopców od 6—10 lat.

3. do klasy wstępnej wyższej, dla dziewcząt i chłopców
z programem kl. 4~ej szkoły powsz. czyli I gimn.

Informacje w kancelarji szkoły ulica Kujawska 126 (róg Zbo­
żowego Rynku), przed poł. 10—1 i po poł. 4 —7. Telef. 1729

ECHEEDl
Nowoczesne

kursy samochodowe zawo­
dowe i amatorskie. Ce­
ny konkurencyjne, Byd­
goszcz, Pomorska 48,'te­
lefon 2074. ( 14508

Fasonowanle
kapeluszy damskich i mę­
skich, Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. (!6Q81

Nowożeńcy
kupnjeie meble wszelkiego
rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, W ełnianyRynek
nr. 5/6. (3857

1-ssa klasa
B o k s ................. ... . 20— zł
Bak ....... 30 - - zł
R o b o c z e ................. 15— zł
Dziecięce .... 5,— zł

Używane . . . .10,-zł
Zelówki ................... 4,50 zł

poleca pracownia
Nowy Rynek 3. 16682

Wielki
wybór majątków, kaml'e­
nie,^ hoteli, młynów, tar­
taków, ^ cegielni, oberży,
interesów handlowych,
przemysłowych, poleca na

dogodnych warunkach, do

kupna, nowe zlecenia po­
żądane, biuro Pogoń,
Dworcowa 80, teł. 18-15

330 mórg
pszennej roli, nowe budyn­
ki, inwentarz, obsiewy do­
bre za 180.000,wpłaty 60.000,
sprzeda,,R olpol", Bydgoszcz
Gamma 2. 9547

Kamienica (9549
jorgowy ogród 70.000,
łaty 40.000. Rolpol”,
dgoszcz, Gamma 2.

Prędka
decyzja. Rentujące przed­
siębiorstwo na artykuły
sezonowe natychmiast od­
stąpię. Kujawska 7. (9521

Sprzedam
korzystnie dom o 4 poko­
jach i 2 kuchnie, 2 morgi
roli. Grunwaldzka 68.(9510

Piekarnię
sprzedam z urządzeniem
w rynku za 2500. Zgłosz.
Zdybał, Gniezno, Zielony
Rynek 4. ( 16619

Piekarnię
odstąpię na dobrych wa­
runkach. Gdzie ? wskaże
Dziennik. (16451

Dom
%ogrodem, chlewy i pra­
cownia na sprzedaż. Byd­
goszcz, T erasy 8. (16641

Motocykl
Triumph angielski, sport
497 H. P . typ S. T., światło
elektr., prawie nowy ko­
rzystnie na sprzedaż lub

zamienię na sportowy dwu­
osobowy samochód. W. Nit­
ka, Nakło, Rynek. 16697

Kopalnia
złota, zakład fryzjerski
vr Grudziądzu tanio na

sprzedaż. Oferty Dziennik

Bydgoski, Grudziądz pod
,,Kopalnia złota". (16670

Rower (9561
tanio sprzeda Wróblew­
ski, Plac Piastowski 12.

Rower
męski na sprzedaż.
Seminaryjna 15. (16680

Ifnderwood
do pisania sprzedam. Ku­
jawska 7. (9524

Lokomobilę
Lanz, 7 atm., 1898 budo­
wana, 12,28 qm. po­
wierzchni ogizew -alniej,
próba ciśnienia wodnego
dnia 13. VI . br. sprzedam
korzystnie z powodu za­
łożenia elektrycznego. H .

Siebrandt,Bratwin p. Gru­
dziądz. Teł, 372. ( l 6626

Kolonjaika
1600 zł. i towar ,,Rolpol".
Bydgoszcz, Gamma2. (9548

Używany
fortepian za bezcen na

sprzedaż. Zgł. Drygas,
Długa 18. (16551

Ideał
maszynę do pisania w do­
brym stanie sprzedam
tanio. Wileńska 9, parter
prawo. (9527

Pianino
i eleg. sypialnia mah. poi.
na sprzedaż. Petersona 12 a,

4p. (9433

Wózek
dziecięcy na sprzedaż jak
nowy. Nowogrodzka 7, Goc
kowiak. f 16693

Rower
męski z nowemi oponami
110 zł sprzedam. Gdań­
ska 58. (9562

Beczki
od śledzi większą ilość

korzystnie na" sprzedaż.
Kujawska 96. 06380

Wózek
dziecięcy sprzedam, świę­
tojańska 21, fryzjer. (9554

Baczność!
Agentki, Agenci losowi

Jedyna instytucja w Pol­
sce sprzedaje S% pożycz­
kę budowlaną na raty.
Zgłaszajcie się natych­
miast w celu wykorzysta­
nia konjunktury. Dajemy
możność zarobkowania

większych kwot. Oferty
wraz z fotografjami,
Lwów, skrytka pocztowa
237. 06120

Agend 15982
domokrążni potrzebni za­
raz do sprzedaży obrazów
na raty, płacę wyższą pro­
wizję. Zgłoszenia natych­
miast. Nowe, Grudziądz­
ka 8, Józef Wajoowicz.

Miody
czeladnik potrzebny. Or­
ła 15. C16647

Poszukuję
kilku zdolnych inteligent­
nych pań, panów do

sprzedaży pościelowej
bielizny. Kaucja 50 złotych.
Adres wskaże filja Dien-
nika. (9535

Małjasy
angielskie sprzedaje tanio
nu sztuki na targach lub
telefon 985. Jan Zamorow-
ski. 16702

Biegła
maszynistka polsko-nie­
miecka potrzebna zaraz

do biura adwokata Siody
Gdańska 162." Zgłosz. oso­
biste. (9514

Gospodyni (9516
kucharka pozamiejscowa
starsza dobrze gotująca
potrzebna zaraz do samot­
nej osoby. Zgłosz. z odp.
świadectw i fotografją,
pod. wieku i pensji do

filji Dz. Bydg. pod ,1884”.

Poważna Insłyłucja przyjmie zaraz

b, dobrze stenografującą w języku polskim i nie­
mieckim i piszącą biegle poddyktandem. Szcze­
gółowe oferty z odpisami świadectw, podaniem
pretensji i terminu wstąpienia pod ,,Stenoty-
pistka" do Biura Ogłoszeń ,,Par4tBydgoszcz,
Dworcowa 72. (16678

Poszukuję
zaraz dzielnej bufetowej
(bufet na rachunek).Hotel
Polski, Lubawa. (16603

Młodszy
pomocnik fryzjerski oraz

fryzjerka zaraz potrzeb­
ni. Ed. Kowalski, Cheł­
mno, Młyńska 5. (16611

Poszukuję
czeladnika siodlarsko-ta-

picerskiego, który w'yko­
na także pracę lakierni-
ctwa. Jan Ochocki, mistrz
siodlarski, Chełmża.(16697

Poszukiwany
młody, inteligentny prak­
tykant (praktykantka)
biurowy zaraz. Zgłoszeń,
do filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2, pod ,,Prak­
tykant". 8544

Chłopiec
do posług potrzebny. Ka­
w'iarnia Ziemiańska, Po­
morska 5. (9540

Uczenica
do składu rzeźnickiego
m oże się zgłosić. Pokora,
Długa 14. (16639

Potrzebna
uczciwa młodsza dziew­
czyna do pracy domow'ej
najchętniej z wioski za­
raz. Nakielska 115, Ty­
czyński. (l6653

Uczciwa
spokojna siużąca, może

być starsza, z śamodziel-
nem gotowaniem potrze­
bna^ od 1. 7. Zgłoszenia
ze świadectwami przy ul

Zduny 6 a, part. (l6679

Poszukuję
od 1. 7. człowieka do roz­
wożenia chleba. Wiadom.
Plac Poznański 10. (16667

Służąca
potrzebna. Kujawa,
Seminaryjna 9, I. |(16692

Dziewczyna
do lekkiej pracy domow'ej
potrzebna. Ul. Gdańska 39,
Perfumerja. 9556

Restaurator
poszukuje bufetu na wła­
sny rachunek lub kiero­
w'nictw'o zaraz. Oferty
do filji Dziennika pod
, Restaurator”. (9513

Posady
poszukuje starsza ew.

córka 1gospodarska^!jako
wyręczycielka pani domu
w mieście lub naw'si. Może

być samodzielna, od 15

lipca lub 1 sierpnia. Of.
do filji Dzień, pod , Wy­
ręczycielka”. (9518

Ślusarz
szofer, 8 lat praktyki o-

beznany z wszelką pracą
maszynową, narzędziową
i automobilową na życze­
nie kaucja. Oferty pod
, Ślusarz” filja Dz. (9442

Szofer
z praktyką w'arsztatową
poszukuje posady. Zgłosz.
do filji Dzień. Bydg. To­
ruń pod ,Szofer”. (16605

Szofer (16554
kowal-m echanik doświad­
czony ż dłuższą praktyką,
z wykazem czerwonym
poszukuje posady zaraz

lub później. Łask. oferty
pod BZaraz” do Dz. Bydg.

Dzielna
ekspedjentka z dobremi
św'iadectwami poszukuje
posady do składu rzeźnic­
kiego zaraz lub 15. 7.
Łaskawe oferty do: Pich-

nerówna, Brodnica, Kiliń­
skiego 20. (16S77

Żonaty
młody człowiek poszukuje
jakiejkolwiek pracy, naj-
ebędniej za kuczera. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod .,Po­
szukuję". (16636

Fryzjerka
poszukuje posady za­
raz, dzielna w swoim za­
w'odzie, dobra siła. Oferty
pod ,Dzielna' filja Dzien­
nika. (9537

Panienka
um iej, prow'adzić gospo­
darstwo domowe, poszu­
kuje posady jako wyręczy­
cielkapanidomu lub bufe­
towej. Łaskawe- oferty do
Dz. Bydg. pod , Wyręczy-
cielka”. (16635

Restaurator
żonaty z kaucją wzgl. za­
bezpieczeniem hipotecz-
nem przyjmie posadę ja­
ko bufetowy na własny
rachunek, może przyjąć
posadę też jako samotny.
Zgł. dó Dzień. Bydg pod
. Restaurator”. (l 6672

Młynarz
ukończonym kursem maj
strów młynarskich poszu­
kuje posady. Zgłoszenia
nadsyłać Gaziński, Gębice
pow. Mogilno, (9397

Przyszły
maturzystaposzukujepod­
czas w'akacyj jakie zatru­
dnienie. Najchętniej na

prowincji w udzielaniu

lekcyj. Zgł. pod ,Pomoc”
do Dzień. Bydg. (16661

Dzierżawa
680 mórg ziemi pszennej,
wtem 200 łąki, inw'entarz
14 koni, 48 bydła, 50 świń,
martw'y kompletny, siła,
św'iatło elektryczne. Zgł.
poważnych reflektantów
biuro ,Pogoń', Dworco­
wa 80.

Plac
składowy, szopę, kantor

wynajmę.Kujawska7.(9522

Dobra
egzystencja !Słynne miej­
sce w'ycieczkow'e, z histo-

rycznemi zabudow'aniami
i ogrodem, z kompl. wy­
kwintnie urządz. restaura­
cją, korzystnie do w'ydzier­
żawienia. Koncesja za-

pewniona.Kaucja potrzeb­
na. Przejęcie natychmiast
Zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod .Egzystencja”. (16592

W mieście
powiatowem na Pomorzu,
(kuracyjne), z powodu sto­
sunków rodzinnych od­
stąpię moją dzierżawioną
restaurację i kawiarnię!!
Dobra egzystencja dla in­
w'alidy. Potrzeba 4-5000
zł. Agenci nie wyklucze­
ni. Zgł. do Dz. Bydg. pod
. Restauracja”. (16671

Skład
2 pokoje kuchnia w no­
wo wybudowanym domu
do wynajęcia. Bydgoszcz,
Niegolew'skiego 5. Mazu­
rek. (l6666

Pokój
duży, frontowy przy Placu
Wolności wynajmę. Gim­
nazjalna 1, II ptr. (9401

Dwa
pokoje umeblowane, fuży-
walnośe kuchni, łazienki,
w' centrum, dla małżeń­
stwa. Zgłoszenia filja Dz.

pod ,,120 zł." (9511

Młynarz
dzielny fachowiec poszu­
kuje dzierżawy m niejsze­
go młyna wodnego, albo

dobrego w'iatraka. Przyj­
mie także posadę samo­
dzielnego, z kaucj'ą. W'a­
lery Turowski, Ostaszewo

pow. toruński. (1G675

Pokój
balkonowy od 1 lipca do

w-ynajęcia. Nakielska 19
11. ptr. pr. (15729

Pokój
ładnie umebl., osobne

wejście dla pani lub pana
do wynajęcia. Gdańskai. ,

i. '

(16360
Mieszkanie

6 pokojowe w centrum
m iasta do wynajęcia. Wia­
domość: K sięgarnia Plac

Teatralny 3. (16510
Pokój

umebl. Chrobrego 13, I

prawo, I wejście. (9531
Mieszkanie

dw'a pokoje z kuchnią do

wynajęcia. Długa 33, II

piętro. (16652

Pokój
słoneczny, balkon, elektr.,
łazienka. 20 Stycznia 27,
I lewo. (9525

Mieszkanie
i—3 pokojowe z kuchnią
do wynajęcia. Urbanow'­
ski, Grunwaldzka 131.Bu­
dow'niczy. (16681

Pokój (9526
umebl. Staszica 5, I pr.

Pokój
umebl. do wynajęcia dla
2 pań lub panów.' Piotra

Skargi 8, ptr. lewo. (9529Pokój
z kuchnią do oddania za­
raz. W arunki podług u-

gody. Ul. Stroma 6.(16656

Ostrzeżenie I
Nie zezwalam Józefowi

Hadyniakowi na sprzedaż
mieszkania w moim domu.

'Bydgoszcz, Jezuicka H8,
gospodarz. (16650

Pokój
do wynajęcia. Paderew­
skiego 6, I. (9530

Pokój (9534
umebl. Warszawska 10,1.

Pokój
niekrepujacy. Kościusz­
ki 34,'II lewo. (95413 pokoje

z kuchnią centrum zaraz do
oddania. Podwale 2, I pra­
wo, od godz. 1—3 -ej. (16899

Pokój
Lewandowski, Chocim­
ska 10. (9538

25 mieszka*
wolnych. , Rolpol" Gam­
ma 2. 9553

Pokój (9533
umebl. dla lepszego pana
wynajmę. Dw'orcowa 3, II .

Poszukuję
pokojowej, czystej i ucz­
ciwej. Długa 14. (16638

Pokój (tS631
do wynajęcia. Ułańska 11.

Pokój (l6633
umebl. dla lepszego pana.
Kordeckiego 19, II p.lewo,

Balkonowy
pokój do w'ynajęcia. Adr.
w Dz. Bydg. (16480

Pokój
umebl. wynajmę. Rycer­
ska 23, II prawo. (9519Słoneczny

elegancki pokój do W'y­
najęcia. Hartwich, Pomor­
ska'55 II. (9475

Pokój
umeblow'any z osobnem

w'ejściem dla lepszego
pana do wynajęcia. Zgł.
Gdańska 159, skład pa­
pieru. (9520

Pokój
dla dwóch osób lub m ał­
żeństwa do wynajęcia.
Paderew'skiego 6, II w'ej­
ście lewo. (16646 Pokój

osobnem wyjściem wynaj­
mę. Kujaw'ska 7. (9523Pokój

dla kulturalnego pana lub

pani, z utrzymaniem lub
bez. Adres w filji Dzień.

Bydg. 9558

Pana
na wspólny pokój. Naru­
szewicza l a, parter pra­
wo. (16623

Eleganckie
1—2 pokoje, elektr. świa­
tło, łazienka dla lepszego
pana do wynajęcia. Sta­
szica 5, parter pr. (9555

Pokój (16655
dla małżeństwa lub pa­
nienki.Różana 22.Schmidt.

Pokoje (16659
czyste dla przyjezdnych.
Świętojańska 22, I lewo.

Pokój
umeblowany. Pomorska
36, II praw'o. (9551

Pokój
um eblow any z osobnem

wejściem. Plac Piastowski

7,Ipr. (9542

Pokój
piękne położenie wynaj­
mę. Mazurska 1, parter,
Plac Poznański. (16683

Pokój
umebl. Szczecińska 10, II

pr. I wejście. (9545
Pokój

iHetmańska 13. (9566

Pokój
umeblowany od 1 lipca do
wynajęcia. Ad. Czartory­
skiego 6, I ptr. pr. (16534

Który
z kulturalnych panów
chce zamieszkać z utrzy­
maniem u 30 letniej
wdow'y bezdzietnej, żony
po dyrektorze, pożyczając
jej 300 zł na 3 miesiące,
posiadającej 4 pokoje
umebl,, znajdzie naprawdę
spokój, troskliwą opiekę.
Ożenek nie wykluczony.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod ,IC 20”. (9536

K
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LETNISKA

Truskawlec
Kresowy Ziemiański Pen­
sjonat ,Krysia”. Utrzy­
manie pierwszorzędne.
Ceny umiarkowane. (992t

Poszukuję
letniska na lipiec sierpień,
2 pokoje z kuchnią, okoli­
ca Bydgoszczy. Zgłosze­
nia do filji Dz. Bydg. pod
, Wakacje”. (9532

SCEEEDi
Żurnale mód

na jesień oraz miesięczne
na lipiec nadeszły. Księ­
garnia N. Gieryna, Plac

Teatralny. (16668

Szukam (952S
wspólnika do ogrodu o-

woeowego z gotówką od
500 zł. Zgłoszenia filja
Dz. Bydg. pod ,,Ow'oc". ,

U. A.
Serdeczne życzenia i po­
zdrowienia. T . W . (16632

Zgubiono (16634
broszkę z granatów. Mar­
szałka 'Focha—Mostowej.
Wynagrodzę oddawcę.
Marszałka Focha 37, I p.

Złodziejów (9512
którzy włamaniem do tar­
taku pokradli miedziane
kurki, rurki, łożyska drut,
w'ynagrodzę 50 złotych za

odniesienie' przedmiotów
zaręczając bezkarność.
Borowski, Toruńska 26.

Od
3-9 tys. do ulokowania.
Warunki zabezpieczenia
do Dzień. Bydg. pod ,,Ka­
pitał”. (16622

Poszukuję
2000- 4000 zł. na 4 mie­
siące, dam dobry procent
i zastaw, przedmioty w'ar­
tości 600U i 2 procent od
obrotu który wynosi 200
zł. Zgłoszenia do Dzień.

Bydg. pod ,Obrót'.(16624

W parku
Jagiellońskim została zo­
stawiona torebka czarna,
lakierowana. Znalazcę
upr. o oddanie, wynagro­
dzę. Kwiaciarnia Helena

Wetzker, Długa 41. (16640

Kfnnm

Wojskowy
starszy sierżant, kawaler,
lat 38 poszukuje panny
lub wdowy w celu matry­
monialnym. Łaskawe zgło­
szenia ewentualnie z foto­
grafją do Dzień. Bydg.
pod ,,Wojskowy". (16165

ł I i ach9jaki wspaniały aromat!
Mknowoti 2amyka się oczy, by się napawać zapachem

jej znakomite! kawy. Subtelne oleje eteryczne,
które zawierają ten aromat i właściwy smak kawy,

uwydatniają się w całej pełni w kawie Hag, natomiast

kofeina - ten niepożądany w kawie składnik, niepokojący serce i nerwy, drażniący
nerki i spędzający sen u wiehi ludzi - jest usunięta z kawy Hag. Kawa Hag nie jest
żadnym surogatem, lecz najszlachetniejszą, prawdziwą kawą ziarnistą. - Najmilszą dla

16642

p odniebienia, najlepszą dla zdrowia jest

D o nabycia we wszystkich lep-
% ililL .gJLŁŁUBJu KAWA
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Dnia 24 czerwca br. zmarł
S.p.

Inż. Aleksander Krzywiec
Członek Komitetu Dyskontowego Oddziału Banku Polskiego w Bydgoszczy.

W Zmarłym tracimy życzliwego i bezstronnego doradcę w sprawach gospodarczych tutejszego okręgu.

Cześć Jego pamięci!

16K7) Bank Polski Oddział w Bydgoszczy.

t
Ś. p.

Inżynier Aleksander Krzywiec
po krótkich cierpieniach rozstał się z tym światem w dniu 24 czerwca 1930 r.

W przedwcześnie Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego pracodawcę, który był względem Swych podwładnych
nawskroś sumiennym i sprawiedliwym.

Pam ięć po ś. p. wśród nas nigdy nie zaginie. 16663

Majstrowie i pracownicy Zjednoczonych Cegielń tSielKie-Barfodzieje, Wliczał(. BielawkL

Dnia 24-go czerwca 1930 r. zmarł nagle
ś. p.

pierwszy prezes Tow. Przyjaciół Związku Strzeleckiego
W Zmarłym Towarzystwo traci dzielnego organizatora i 'ideowego

działacza na polu przysposobienia wojskowego.
Pogrzeb odbędzie się dnia 28. VI. br. z kaplicy starego cmentarza

o godz. 16-tej. — Członków do wzięcia licznego udziału w pogrzebie
zaprasza

Żarząc! Tow. Przyjaciół Zw. Strzeleckiego
16643 i Związek Strzelecki Obwód Bydgoszcz.

Ważne dla prywatnych chorych!
Kasa Chorych m. Bydgoszczy zawiadamia, że jest w po­

siadaniu wspaniale urządzonego

zakładu wodoleczniczego
(hydraterapeiltycznego), w którym pod kierownictwem lekarza specja­
listy w tym dziale, według metod. Prof. Dr. Winternitza, przeprowadza
z dobrym wynikiem leczenie takich schorzeń, jak : nerwica wszelkiego
rodzaju, neurastenja, histerja, choroby przemiany materji, jak dna, artre-

tyzm, otyłość, anemja, ogólne wyczerpanie, katar dróg oddechowych itp.
Zakład powyższy jest jedyny na całem Pomorzu i na skutek

tego przyjmuje obok pacjentów kasowych, również pacjentów prywa­
tnych, którzy mogą po przystępnych cenach przeprowadzić odpowie­
dnie leczenie.

Wszelkich informacyj udziela Naczelny Lekarz Kasy Chorych,
Bydgoszcz, ul. W armińskiego 2 w godz. od 9-tej do 13-tej, tel. 137.

P. S. Urzędnicy instytucyj państwowych, samorządowych i woj­
skowych korzystają ze specjalnych zniżek. (16629

v*. n*

Mszaźalaisaa
zaduszęś.p.

AleBfiS0B9Vdra MirząjwcffiB
odbędzie się o 8V2, 28 bm. w kościele Św. Trójcy, o czem zawiada­
m iają przyjaciół i życzliwych

16654) Żona i dzieci.

wysnuje Drukarnia Bydgoska
szybko (Dziennik Bydg.) Poznańska 30.

W tutejszym rejestrze handlowym oddział A.

wpisano dziś pod L, 97 firmy St. Sikorski iFr. Ku­
biak, bławaty i konfekcja, Więcbork, ul. Hallera 23,
i jako jej właścicieli Stanisława Sikorskiego i Fran­
ciszka Kubiaka w Więcborku. Firma jest jawną
spółką handlową, która rozpoczęła swe czynności
dnia 1 marca 1926 r. Do zastępstwa spółki są upo­
ważnieni obaj spólnicy i to każdy sam bez współ­
działania drugiego spólnika. (16669
Więcbork, dnia 27 maja 1930 r. Sąd Powiatowy.

Uchwała. Uchyla się postępowanie zapobiegaw­
cze upadłości udzielone panu Kazimierzowi Żmudziń­
skiemu, kupcowi w Mroczy albowiem dłużnik zrzekł

się dalszego korzystania z dobrodziejstw odroczenia

wypłat. ( 16695
Nakło, dnia 21 czerwca 1930 r. Sąd Powiatowy.

Nadleśnictwo Państwowe LUTOWKO
poczta w miejscu, pow. i stacja kolejowa Sę­
pólno woj. Pomorskie sprzeda w drodze pisemnego
przetargu (submisji) w dniu 9 lipca br. na koszt

pierwonabywcy
258.92 m3 dłużyc sosnowych IdoIIIki.

100,53 m3 .. ,, -j-1 doIIIkl.

79,32 m3 ,, brzozowych I do lii kl.
Bliższe szczegóły podane w czasopiśmie ,,Rynek

Drzewny" Poznań.

Ustnych wyjaśnień udzieli Nadleśnictwo w biurze
w godzinaeli urzędowych. (16650

Nadleśniczy Państwowy.
ceny ogłoszeń c 25 gr. za wiersz milimetrowy na strom e 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drutriei i trzeciei stronią 1nn .1
na dalszych stronach 85 gr. za mihm 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych I(M% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym lekscie udziela sie rabat,'
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/ drożet'
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce piatności: Bydgoszcz. - Konta banko%ye: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank ^udowv

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. DdnsLuaonj,

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.------


